
27 I 2$ km. Zatppelć
będzie startoieał w Warsaaiule

odbędzie się w dniach 27 1 28 
września w Warszawie będzie 
startował trzykrotny zwycięzca 
olimpijski Emil Zatopck.

W  ramach lekkoatletycznego 
spotkania reprezentantów A r
m ii Czechosłowackiej z repre
zentacją Arm ii Polskiej, które

Polki wicemistrzyniami świata w siatkówce
Najciekawszym niedzielnym 

spotkaniem w rozgrywanych w 
Moskwie mistrzostwach świata 
w  siatkówce by! mecz drużyn 
kobiecych Polska — Czechosło
wacja.

Pierwsze dwa sety przynio
sły zasłużone zwycięstwo siat
karkom i-olski 15:5, 15:8. Zacię
ty przebieg miał trzeci set.

Przy stanie 8:9 przewagę uzy
skują Czeszki i wygrywają se
ta 15:10. Wobec sianu spotka
nia 2:1 rozegrany został czwar
ty set, który zakończył się zwy
cięstwem Polek 15:5.

Po tym zwycięstwie Polki za
pewniły sobie wicemlstrzo- j 
stwo świata.

Sztandar
m ł o d y c h

DZIŚ Ł

Wzrost 1 umocnienie or
ganizacji zetempowskiej
— miernikiem pracy po- 
zlotowej Instancji ZM P.
— str. 2
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GŁÓWNEGO ZMP
O ucieczce 1 zwycięst
wie Wójcika w V eta
pie Wyścigu Dookoła j 
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Aby spółdzielnie jak najlepiej wypełniły sweje zadanie 
w umocnieniu spójni między miastem i wsią

I K ongres Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu rozpoczął obrady
24 bm rozpoczął w Warszawie obrady I  Kongres Spółdzielczości Zaopatrzenia 1 Skupu -  Gminnych Spóldzielnl .Samo- 

Kongres zjechało 750 delegatów, wybranych we wszystkich powiatach kraju przez -milionową
Przybyli również liczni przodownicy pracy ł racjonalizatorzy z placo-pomoc Chłopska". Na

rzeszę chłopów — członków gminnych spółdzielni, 
wek ; spółdzielczych.

W  toku obrad dokonają oni 
wszechstronnej oceny czterolet
niej działa lności spółdzielczości 
samopomocowej i opracują w y 
tyczne dla podniesienia pracy 
placówek spółdzielczych na ta 

ki poziom, aby przez spraw
niejsze zaopatrywanie wsi w  to
w a ry  przemysłowe i skupyw a
nie nadwyżek p ro d u kc ji ro ln i
czej ja k  na jlep ie j w ype łn ia ły  
one wyznaczoną im  ro lę  w  u -

macnianlu spójni 
m iastem  i wsią.

pomiędzy

Tysiąre osób na imprezarh 
zorganizowanych w ostatnim 

dniu „Tygodnia Lotnictwa“
24 bm. w ostatnim dniu „ V I Tygodnia Lotnictwa" — w ca

łym kraju odbyły się liczne akademie, spotkania z lotnikami, 
festynv i imprezy, w których wzięły udział tysiączne rzesze 
ludności miast i wsi. „Tydzień", który przebiegał pod hasłem: 
„Lotnictwo polskie służy sprawie pokoju, służy masom pra
cującym miast i wsi" — wykazał, że nasze odrodzone lotnic
two otoczone jest miłością całego narodu, a w szczególności 
młodych robotników, chłopów i uczniów z zapałem wcielają
cych w czyn uchwalę Plenum ZG ZM P o objęciu przez mło
dzież szefostwa nad lotnictwo m.

Zebrani w  a u li delegaci owa
cy jn ie  w ita ją  przybyw ających 
na Kongres przedstaw icie li Rzą
du z w iceprem ieram i: Chei- 
chowskim, Korzyckim i  Gedem 
na czele, przedstaw ic ie li KC  
PZPR z sekretarzem K C  — 
Ochabem, przedstaw ic ie li N K W  
ZSL z w iceprezesami: Bara
nowskim i Ignarem, przedsta
w ic ie li W ojska Polskiego, orga

n izac ji masowych, in s ty tu c ji 
gospodarczych, spółdzielczych 
itp .

O brady Kongresu zagaja p re
zes Rady Nadzorczej CRS —  J. 
Grubecki.

Na wniosek prezesa G rubec- 
kiego — zebrani pow o łu ją  na 
przewodniczącego obrad człon
ka Rady Państwa, prezesa N a
czelnej Rady Spółdzielczej — 
dr. H. Kołodziejskiego. W  po
w o łanym  następnie prezydium , 
obok przedstaw icie li w ładz na 
czelnych PZPR i  ZSL, człon

kó w  prezydium  Żarz. Gł. CRS, 
przedstaw ic ie li ZSCh, W ojska 
Polskiego, o rgan izacji maso
wych i  in s ty tu c ji spółdzielczych, 
oraz przedstaw icie li delegacji 
zagranicznych — zasiedli liczn i 
delegaci, w yb ra n i przez ch ło- 
pów-spóidzielców oraz n a jb a r
dziej w yróżn ia jący się pracow 
n icy  spółdzielczy.

Serdecznie w ita ny  przem awia 
w  im ien iu  Rządu w iceprem ier 
inż. Tadeusz Gedc.

Przem ówienie w iceprem iera 
Gede podajemy poniżej.

Następnie prezes Zarządu 
CRS — T. Janczyk wygłosił 
dłuższy referat, w którym omó
w ił dorobek 4-letniej działalno

ści spółdzielczości samopomoco
wej. zanalizował błędy i przed
stawi! role I zadania spółdziel
czości, zaopatrzenia i skupu w 
umacnianiu spójni między mia
stem i wsią.

W  dalszym  ciągu obrad spra
wozdanie z dzia ła lności. Rady 
Nadzorczej CRS złożył prezes 
Rady — Grubecki, a sprawo
zdanie Centralnego Związku 
Spółdzielczego z rew izji CRS 
„Samopomoc Chłopska" —  ob. 
Gałęza.

Następnie delegaci zatw ier
dz ili regu lam in  Kongresu i  do
kona li w yboru  ko m is ji kongre
sowych, po czym  rozpoczęła 
się dyskusja.

W Warszawie na PI. Zw ycię
stwa odbyła się dla ludności 
sto licy centra lna zabawa lo t
n icza” na k tó rą  p rzyb y li ow a
cy jn ie  w ita n i przez zebranych 
przodownicy wyszkolenia bo jo
wego i politycznego W ojsk L o t
niczych. P rzodow nik wyszkole
nia  bojowego i politycznego z 
jednostk i W ojsk Lo tn iczych — 
plut. Stanisław Schulz pow ie
dzia ł m. in .: „Odrodzone lotni
ctwo polskie, które wyrosło z 
ludu i służy ludowi obecnie po 
objęciu szefostwa przez ZM P  
nad Wojskami Lotniczymi — 
jeszcze bardziej zacieśni więź 
s il zbro jnych z narodem".

Święto Odrodzonego Lotnic
twa uczcili p iloc i — przodow
nicy wyszkolenia bojowego i 
politycznego spotkaniem, k tó 
re odbyło się w  dn iu 24 bm. 
w  sali K lu b u  O ficerskiego w 
W arszawie.

P iloci-p rzodow nicy ppor. K a
mińska, ppor. Marcinek, por. 
Okoń, p lu t. Wontor, st. szereg. 
Kałużny, szer. Fajkis zapew nili 
uczestników spotkania, że wcie
la jąc w życie Ś lubowanie zlo
towe podnosić będą nieustan
n ie  swoją sprawność bojową i 
poziom wyszkolenia po lityczne
go. Dołożą starań, aby zdobyć 
sztandar przechodni Zarządu 
G łównego ZM P ufundow any 
dla najlepszej jednostk i lo tn i
czej.

Podobne im prezy odbyły  się 
rów nież w  m iejscowościach 
w o j. warszawskiego.

Na Wybrzeżu odbyły się licz
ne akademie, w  k tó rych  n a j
liczn ie jszy udzia ł wzięła m ło 
dzież. Na akademię w  Gdyni, 
k tó ra  odbyła się w  M łodzieżo
w ym  Domu K u ltu ry , p rzybyła

delegacja jednostk i W ojsk L o t
niczych serdecznie w itana  przez 
zebranych.

W  Krakowie w  sali Państwo
w ej F ilh a rm o n ii odbyła się u- 
roczysta akademia, zorganizo
wana z in ic ja ty w y  ZMP.

W  Poznaniu w niedzielę od
dana została do użytku  58-me- 
trow a wieża spadochronowa dla 
masowego szkolenia. P ierwszy 
skok w ykona ł, przy aplauzie 
liczn ie  zgromadzonej publiczno
ści, znany skoczek spadochro
nowy — 20-le tn i ZMP-owiec 
Zbigniew Turowski. Innym , 
rów nież a trakcy jn ym  punktem  
program u ostatniego vdnią „T y 
godnia" w  Poznaniu b y ły  po
kazy m odeli la ta jących na PI. 
Wolności

Na D o lnym  Śląsku cen tra l
nym  punktem  uroczystości stała 
się akademia zorganizowana 
przez ZM P i  L igę  Lo tn iczą w 
sali W oj. Domu K u ltu ry  we 
Wrocławiu. W ieczorem u lica 
m i W rocław ia  przemaszerowa
ły  ko lum ny m łodzieży z setka
m i pochodni w  k ie runku  Pi. 
Młodzieżowego, gdzie odbyła się 
w ie lka  zabawa taneczna. Po
dobny, radosny przebieg m ia ły  
również im prezy zorganizowane 
w w ie lu  innych m iejscowoś
ciach Dolnego Śląska.

W Bydgoszczy, po capstrzyku, 
w  k tó rym  uczestniczyła m ło 
dzież ze szkół i fa b ryk  oraz de
legacja jednostk i W ojsk L o tn i
czych, złożono wieńce na grobie 
radzieckiego lo tn ika  pu łkow n ika  
Taldykina — bohatera w a lk  o 
w yzw olenie Pomorza spod 
ja rzm a h itle row skiego okupan
ta, W  licznych punktach m iasta 
odbyły  się kiermasze książek 
lo tn iczych oraz urządzono poka
zy m odeli la ta jących.

Dokonać przełom u w stylu i metodach pracy 
spółdzielń zaopatrzenia i skupu

Przemóuiienie iniceprem iera T. Gedego na I Kongresie Spółdzielczości
W ita jąc Kongres w im ien iu 

Rządu Polskie j Rzeczypospoli
te j Ludow ej w iceprem ier Ge
de s tw ie rdz ił,' że kongres od
bywa się w szczególnie waż
nym okresie w życiu naszego 
narodu, w okresie poprzedzają
cym wielki akt polityczny, ja
kim  są wybory do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. w okresie, gdy centralnym  
zagadnieniem w realizacji fron
tu narodowego w alki o pokój 
i Pian 6-letni staje się — zgod
nie z wytycznymi V I I  Plenum 
KC PZPR — sprawa umocnie
nia spójni między miastem 1 
wsią, sprawa pogłębienia 1 u- 
trwaienla sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Obrady Kongre
su odbyw ają się w okresie u- 
parte j w a lk i o wykonanie tru d 
nych zadań 3 roku Planu 6-le t- 
niego. Kongres odbywa się w 
okresie, kiedy przyrost zatrud
nienia i podnoszenia się stopy 
życiowej ludności wzmaga za
potrzebowanie na a rty k u ły  ro l
no - spożywcze, k iedy przemysł 
potrzebuje coraz w ięcej surow 
ców rolniczych, a wieś — 
wskutek rozw oju ro ln ic tw a  i 
stałego wzrostu dochodów chło
pów pracujących — coraz w ię 
cej a rtyku łów  przemysłowych 

Obrady 1 Kongresu Spółdziel
czości Zaopatrzenia i Skupu w 
tym okresie nabierają więc 
wielkiej ogólno - gospodarczej 
i politycznej wagi. Przez do
konanie bowiem przełomu w 
stylu i metodach pracy, przez 
podniesienie świadomości poli
tycznej członków samorządu 
spółdzielczego i pracow ników  
spółdzielni gm innych przyczy
nią się one skutecznie do u- 
sprawnien ia zaopatrzenia wsi, 
przyczynią się do pełniejszej 
m ob ilizac ji chłopów w  k ie runku

term inowego w yw iązyw an ia  
się z obowiązków wobec naro
du i Państwa Ludowego — a 
przez to staną się poważnym 
czynnikiem umocnienia spójni 
między miastem a wsią.

Mówca stw ie rdz ił, że spół
dzielczość zaopatrzenia i skupu 
może poszczycić się p o w r/n y m i 
osiągnięciami i sukcesami.

O lbrzym im  osiągnięciem gm in
nych spółdzielni k ierowanych 
przez przedstaw icie li chłopskich
— jest zapewnienie chłopu pra
cującemu lepszego zaopatrzenia 
we wszystkie potrzebne m u pro
dukty  i stworzenie mu najdo
godniejszych w arunków  zbytu 
jego nadwyżek produkc ji roś lin 
nej i hodowlanej.

M im o tych w ie lk ich  osiągnięć
— s tw ie rdz ił następnie mów,ca— 
spółdzielczość zaopatrzenia i 
skupu posiada jeszcze bardzo 
liczne b rak i i wady. Do nich za
liczyć należy zbyt m ałą a k tyw 
ność najszerszych mas człon
kowskich, zbyt słabą jeszcze 
działalność znacznej liczby ko
m ite tów  członkowskich, niedo
stateczną kontro lę  i nadzór z ich 
strony nad pracą zarządów i 
pracow ników  gm innych spół
dzielni.

Chociaż w  pracy gminnych 
spółdzielni z roku na rok nastę
puje znaczna poprawa, w  licz
nych ogniwach spółdzielczości 
w ie jsk ie j zdarzają się fa k ty  zbyt 
słabego powiązania aparatu 
gm innych spółdzielni z podsta
wową masą chłopstwa, zdarza
ją  się fa k ty  niedostatecznej ak
tywności pracow ników  w  naw ią
zaniu bezpośredniego kontaktu 
z chłopem przy kon traktac ji. 
Zdarzają się w ypadk i b raku na
leżyte j dbałości o. zaopatrzenie 
chłopów pracujących. W skutek

niedostatecznej ko n tro li społecz
nej i zbyt słabego powiązania 
aparatu gm innych spółdzielni z 
masą chłopów pracujących, w  
szeregu spółdzielni gm innych 
kw itn ie  kum oterstwo, b iu ro k ra 
cja, bezduszny stosunek do bo
lączek chłopskich i b rak bojo- 
wości w  klasowej walce prze
c iw  ku łakom  i spekulantom.

W iceprem ier Gede podkreś lił 
jednocześnie, że za n iew łaści
wą realizację rozdzie ln ików  dla 
GS ponoszą rów nież w inę  nie
które  centra le branżowe. Rze
czowa k ry ty k a  tych cen tra li ze 
.strony aparatu spółdzielczości 
w ie jsk ie j n iew ą tp liw ie  przyczy
n iłaby  się do uspraw nien ia ich 
pracy na tym  odcinku i  do po
lepszenia zaopatrzenia wsi.

Mówca zw róc ił także uwagę 
na przyk łady n ierów nom ierne
go rozdzia łu masy tow arow ej 
przez aparat d ys try b u c ji CRS 
„Samopomoc Chłopska" i w ad
liw ych  zakupów dokonywanych 
przez GS i PZGS oraz k ry tycz 
nie ocenił pracę w ie lu  zarzą
dów spółdzielni i  PZGS, k tó re  
nie dbają dostatecznie o pod
leg ły  im  przem ysł przetwórczy, 
zakłady usługowe, żyw ienia 
zbiorowego itd .

W ażnym  źródłem  w ie lu  n ie 
dociągnięć jest, że w ie lu  jeszcze 
aktyw is tów , członków zarzą
dów, kom ite tów  członkowskich 
i  funkc jonariuszy innych  orga
nów samorządu spółdzielczego 
nie  sięga do podstawowego 
prawa dem okracji spółdzielczej, 
do k r y ty k i i  sam okry tyk i, nie 
dość bo jowo walczy z ob jaw a
m i niedołęstwa, b iu ro k ra c ji, k u 
m oterstwa, n ie  dość energicz
nie  w y k ry w a  i zwalcza naduży
cia i  złodzie jstwa.

Usunięcie tych wszystkich

braków, niedociągnięć i wad 
— m ów ił dalej wiceprem ier Ge- 
de. —  .■’est PHnym obowiązkiem 
spółdzielczości wiejskiej wobec 
wielkich zadań, jakie stoją 
przed nią, szczególnie w obec
nym okresie, kiedy na czoło 
wysuwa się problem wzmoc
nienia spójni ekonomicznej mię
dzy klasą robotniczą a pracu
jącym chłopstwem.

(dalszy ciąg na str. 2)

W *« * "  W

4Ostatnie wozy zboża zjeżdżają z pól- Jeszcze tu  I ówdzie 
¿stoją kopy zboża a już pierwsze spółdzielnie produkcyjne,  
¿PGR i  indyw idua ln i  chłopi dokonują podorywek. Po sprzę- 
¿cie zboża ziemia szybko traci wilgoć. Podoryw k i spulchnia  
¿ją ziemię i  pomagają zachować wilgoć. Dobrze wie o tym  
¿traktorzysta Józef Brzóska dokonując podorywek na po- 
4 lach PG R-u Spochowo w  woj. gdańskim.

Rząd USA ssie chce dopuścić 
do przywrócenia jedności \seiiiiec

i zawarcia traktatu pokojowego przez cztery mocarstwa
N n ta 7.SRR 111 odnoiuiedzi na notę UbA

Dnia 10 llpca ministerstwo spraw zagranicznych ZSRR otrzymało noty rządów USA. 
W ielkiej Brytanii i Francji, stanowiące odpowiedź na notę rządu radzieckiego z 24 maja
1952 r. w spraw ie tra k ta tu  pokojowego w Niem cam i. __  .

Dnia 23 sierpnia minister spraw zagranicznych ZSRR Andrzej Wyszyński w ę J  
sadorom Francji, USA i W ielkiej Brytanii noty zawierające o^powied:z rządu iradzieckiego. 

Teksty not publikujemy z nieznacznymi skrótami. Notę rządu USA drukujemy na st . .
chodnio-niemieckiej z blokiemW  zw iązku z notą rządu USA 

z dnia 10 lipca br. rząd ra 
dziecki uważa za konieczne 
¡oświadczyć co następuje: 
l  W swej nocie z dnia 24 ma- 
T ja  podobnie ja k  w  swoich 

poprzednich notach, rząd ra 
dziecki proponow ał rządow i 
USA, ja k  rów nież rządom W ie l
k ie j B ry ta n ii i F ra n c ji przystą
pić niezwłocznie do bezpośred
nich rokowań w  spraw ie tra k 
ta tu  pokojowego z N iem cam i i 
w  spraw ie utworzenia rządu 
ogólnoniemieckiego.

A by u ła tw ić  rozw iązanie tych 
zagadnień, rząd radziecki już 
10 marca przedstaw ił do wspól
nego rozpatrzenia przez cztery 
rządy — ZSRR, USA, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ra n c ji swój p ro je k t 
podstaw tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i, w yrażając przy  tym  
gotowość om ówienia rów nież 
innych ew entualnych propozy
c ji w  te j sprawie.

Jednakże, jak  wiadomo, rząd 
USA oraz rządy W ie lk ie j B ry ta 
n ii i F ranc ji uch y liły  się od bez
pośrednich rokowań ze Zw iąz
kiem  Radzieckim we wspom
nianych wyżej kwestiach.

Nota rządu USA z dn ia 10 
lipca  świadczy o tym , że trzy 
rządy nada l odw leka ją  omó

wienie takich ważnych zagad
nień, ja k  sprawa przyw rócenia 
jedności N iem iec i zawarcia 
niem ieckiego tra k ta tu  poko jo
wego.
o  Rządy USA, W ie lk ie j B ry ta - 
^  n ii i F ranc ji, przeciągając 
wym ianę not z rządem radziec
k im  w  spraw ie Niemiec, weszły 
w  zmowę z rządem Adenauera.

Gwałcąc b ru ta ln ie  uk ład 
poczdamski, rządy trzech m o
carstw  26 m aja zaw arły  z rzą
dem bońskim  tzw. „u k ła d “  se
paratystyczny, nazwawszy go 
konwencją o stosunkach m ię
dzy trzema m ocarstwam i za
chodn im i a N iem iecką Repu
b lik ą  Federalną, a w  ślad za 
tym  dnia 27 m aja podpisany 
został w  Paryżu „u k ła d “  o tzw. 
„eu rope jsk ie j wspólnocie obron
ne j".

Rządy, k tó re  podpisały te 
„u k ła d y " raz jeszcze wykazały, 
że nie są byna jm n ie j za in tere
sowane ani w  zjednoczeniu 
Niemiec, ani w  zawarciu traK - 
ta tu  pokojowego z Niem cam i, 
lecz że ich celem jest u trw a le 
nie i  pogłębienie rozbicia N ie
miec, ja k  rów nież związanie 
N iem iec zachodnich i  o rgan i
zowanej przez rządy trzech za
chodnich mocarstw arm ii za-

pó łnocno-a tlan tyck im  oraz pe ł
niejsze w ykorzystan ie  N iem iec 
zachodnich dla agresywnych 
celów tego bloku.

Separatystyczny „u k ła d " boń- 
śk i między USA, W ielką B ry 
tan ią  i F rancją  a rządem Ade
nauera stanow i o tw a rty  sojusz 
w o jskow y, m ający jaw n ie  agre
sywne cele. „U k ła d " ten lega- 
lizu je  odrodzenie m ilita ryzm u  
niem ieckiego, utworzenie zacho. 
dnio - n iem ieckie j a rm ii na jem 
nej z generałam i faszystowsko- 
h itle ro w sk im i na czele. U jm u 
jemy w  cudzysłów słowo 
„uk ład ", gdyż separatystyczny 
„u k ła d " boński nie został przy
ję ty  swobodnie przez N iemców 
z N iem iec zachodnich, został on 
narzucony Niemcom zachod
n im  w brew  w o li narodu nie
mieckiego.

Jak w idać z tekstu se
paratystycznego „u k ła d u " bcń- 
skiego, rządy trzech m ocarstw 
zachodnich zapewniły sobie w 
całej rozciągłości tzw. „specja l
ne prawa", m otyw u jąc to szcze
gólnym i cechami m iędzynaro
dowej sytuacji Niemiec. Owe 
„specja lne praw a" da ją  rządom 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i F ran 
c ji nieograniczoną możność roz
mieszczania swych w o jsk  na

te ry to riu m  Niem iec zachodnich 
oraz wprowadzania w  dowol
nym  czasie, według swego 
uznania, stanu nadzwyczajnego 
w  Niemczech zachodnich i 
u jm ow ania  w  swe ręce całej 
pełni w ładzy.

Rząd USA. ja k  również rzą
dy W ie lk ie j B ry ta n ii i Francji 
zapew niły sobie przez ten 
„u k ła d " prawo szerokiej inge
ren c ji w  wewnętrzne sprawy 
Niemiec zachodnich aż do uży
cia s ił zbro jnych m ocarstw  
okupacyjnych w  celu narzuca
nia  Niemcom zachodnim  swego 
dykta tu .

Wszystko to świadczy o tym , 
że separatystyczny „u k ła d “  boń
ski nie ty lk o  n ie  daje Niemcom 
możności dalszego swobodnego 
rozw oju, ja k . to tw ie rdz i rząd 
USA w  swej nocie z 10 lipca, 
lecz wyklucza taką możliwość, 
pozostawiając Niemcy zachod
nie w stanie zupełnego podpo^ 
rządkowania I w  zależności od 
w ładz okupacyjnych, tak  samo 
ja k  było  to przy statucie okupa
cyjnym .
O U chyla jąc się od bezpośred-

n ich  rokow ań w  sprawie 
utw orzen ia  rządu ogólnonie
m ieckiego 1 zawarcia trak ta tu  
pokojowego, rząd USA, w  celu 
zamaskowania swego stanow i
ska, wysuwa w  siwej nocie z 
dn ia 10 lipca kw estię  gw arancji, 
jakie, m ają być udzielone przez 
cztery m ocarstwa co do tego, że 
rząd ogólnonlem iecki, u tw orzo-

(dalszy ciąg na itr. 2)

Rumuńska Republika 
Ludowa radośnie 

obchodzi 8 rocznicę 
Wyzwolenia

Uroczyście 1 radośnie obcho
dzi! naród rum uńsKl swe świę
to narodowe dnia 23 sie rpn ia — 
ósmą rocznicę wyzw olenia k ra 
ju  przez A rm ię  Radziecką spod 
ja rzm a faszystowskiego.

W Budapeszcie odbyła się de
fila d a  wojskowa, po k tó re j roz
poczęła się m anifestacja mas 
pracujących sto licy R um un ii.

Przed rozpoczęciem defilady 
generał Bodnarasz w  Im ien iu 
rządu i KC R um uńskie j P a rtii 
Robotniczej w yg łos ił przemó
w ien ie  do uczestników de fila 
dy.

Po przem ówieniu generała 
Bodnarasza ork iestra  w ojskow a 
odegrała hym ny R um uńskie j 
R epub lik i Ludow ej i Zw iązku 
Radzieckiego. Rozlegają się sal
w y  a rty le ry jsk ie . W ojska k ilk a  
m in u t wznoszą ok rzyk i na cześć 
Jozefa Stalina.

W m anifestacji, k tó ra  trw a ła  
4 godziny, wzię ło udzia ł około 
500 tysięcy osób.

Premier Czou En-lai
złożył wieniec 

w mauzoleum Lenina 
w Moskwie

Dnia 24 sierpnia p rem ier Pań
stw ow ej Rady A d m in is tra c y j
nej i  m in iś te r spraw zagranicz
nych C h ińskie j R e pu b lik i L u 
dowej Czou E n-la i udał się do 
m auzoleum Lenina i złożył w ie
niec z napisem: „W ie lk iem u 
N auczycie low i R ew oluc ji W. I. 
Le n inow l od delegacji C en tra l
nego Rządu Ludowego C h iń 
skiej Republiki Ludowej“,
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Coraz więcej wozów ze zbożem jedzle do punk tu  skupu. Często całe gromady odsta
w ia ją  zbiorowo zboże dla państwa. Manifestacyjn ie zajechali  na punk t  skupu  w  Serecku 
spółdzielcy i  in dyw idua ln i  ch łop i z gminy Zegrze, pow. N ow y Dwór. Całą gromadą, na 

udekorowanych wozach, z m uzyką  raźnie j się jedzie.

Zboże x pola wędruje niejednokrot
nie wprost na młockarnię. Zaosz
czędza się przez to czas, zużywany 
na stertowanie. Raźno pracują przy
wadze członkowie spółdzielni p ro 
dukcy jne j Mułaszka  w  woj. olsztyń
skim, ob. Konstanty Maczman i ob. 
J. Rola. Trzeba jak  najszybciej od
ważyć zboże, by móc je sprzedać 
państwu. Czekają, na to zboże b ra

cia robotnicy z miasta.

Na punkcie skupu GS w Izbicy, 
pow. Krasnystaw  chłopi o trzym ują  
pieniądze natychmiast po dokona
n iu  sprzedaży zboża. Ob- Felicja 
Koza, k tóra wykona ła  plan skupu 
w  90 proc. i  ob. Czesław Ilczak, 
k tó ry  w yw iąza ł się już w  100 proc. 
z obowiązku wobec państwa pobie
ra ją  w  kasie należności za dostar

czone zboże.
Foto C AF — opracował B. OLSZEW SKI

Cały naród radziecki wita XIX Zjazd WKP(b) 
nowymi osiągnięciami produkcyjnymi

Naród radziecki wita X IX  
Zjazd W KP(b) nowymi sukcesa
mi produkcyjnymi we wszyst
kich gałęziach budownictwa go
spodarczego.

Setki tysięcy robotn ików , ko ł
choźników, naukowców podej
m u ją  zobowiązania, by pracą 
swą przyczynić się do ptomyślne- 
go wykonania nowego pięciolet
niego planu rozwoju ZSRR.

Ludność pracująca Moskwy i 
obwodu stołecznego jednom yśl
nie oświadcza swą gotowość 
uczczenia X IX  Zjazdu P a rtii no

w ym i osiągnięciami w  budow
n ic tw ie  kom unistycznym . W za
kładach im ien ia  Lenina w a r
ty  stachanowskie zaciągnęły set
k i robotników. Robotnicy I. Pi- 
czuszkin i W. Dawydow zobo
w iązali się do dnia otwarcia 
Zjazdu wykonać na swym  odcin
ku dwa plany roczne.

Wiadomości o nowych sukce
sach w ytwórczych ludzi radziec
kich nadchodzą z całego kraju.

Budowniczowie Kanału Pól- 
nocno-Krymskiego zobowiązali 
się przedterminowo zakończyć

prace, przewidziane tegorocz
nym planem. W Zagłębiu Do
nieckim już przeszło 30 kopalń 
produkuje węgiel na poczet pla
nu wrześniowego.

Radośnie pow ita li kom unikat 
o zwołaniu X IX  Zjazdu ko ł
choźnicy radzieccy.

Cały naród radziecki wita 
X IX  Zjazd Partii Komunistycz
nej Związku Radzieckiego no
wymi osiągnięciami na polu pra
cy w imię zwycięstwa komuniz
mu.



Rząd USA nie chce dopuścić do przywrócenia jedności Niemiec 
i zawarcia traktatu pokojowego przez cztery mocarstwa

Nota ZSRR w  odpowiedzi na notę U SA

Wzrost I umocoiesiie 
organizacji zetem po wskiej 
— m ie rn ik ie m  p racy pozlo tow e j 

in s tanc ji ZMP
(dokończenie ze str. 1)

n y  w  w y n ik u  w o lnych w yborów , 
będzie m ia ł nieodzowną wolność 
dz ia łan ia  w  okresie przed w e j
ściem w  życie tra k ta tu 'p o k o jo 
wego.

N ie  może być jednak m ow y o 
żadnej „w o lności dz ia łan ia“  rzą_ 
du ogólnoniem ieckiego, skoro 
is tn ie je  separatystyczny „u k ła d “ 
boński, zaw iera jący art. 7, z k tó 
rego w y n ik a  wręcz, że sama 
m ożliwość utw orzen ia zjedno- ’ 
czonych N iem iec uw arunkow a- 1 
na jest bezwzględnym  zachowa
n iem  przez rządy trzech m o- j 
carstw  zachodnich wszystkich 
p rzyw ile jó w , k tó re  p rzew idu je  \ 
„u k ła d “  boński, a k tó re  pozba
w ia ją  N iem cy państwowej n ie - ] 
podległości i  samodzielności. j

rząd radziecki w  nocie z dn ia  9 ' k ie j B ry ta n ii i F ra n c ji opracowa 
k w ie tn ia  zw racał już  uwagę na nia tra k ta tu  pokojowego z N iem

ja k im  stopniu w ykonyw ane są j m nianych czterech m ocarstw , i  
te decyzje kon fe ren c ji pocz- j un ika jąc  om ówienia na jw aż-

figu ru jące  w  radzieckim  pro- cami, dopóki nie zostanie u tw o - dam skie j, k tó rych  rea lizacja jest | niejszyćh problem ów , dotyczą- 
jekc ie  „podstaw  tra k ta tu  poko- rzony rząd ogólnoniem iecki — | w a runk iem  rzeczyw iście w a l-  [ cych ' N iem iec — rząd USA,
jowego" postanowienie, że jest pozbawiona wsze lk ich pod- 
N iem cy obowiązane są „n ie  za- i staw. O dkładanie na n ieokreślo- 
w ierać żadnych k o a lic ji lu b  so- ny d iug i czas rozpatrzenia ta- 
juszy w o jskow ych, w ym ierzo- i k ich  doniosłych zagadnień, ja k  
nych przeciw ko k tó rem uko l- . sprawa tra k ta tu  pokojowego z 
w iek m ocarstwu, k tó re  bra ło : N iem cam i i przyw rócen ia jed- 
udzia ł sw ym i s iłam i zb ro jnym i , ności N iem iec —  ja k  to propo- 
w  w o jn ie  p rzeciw ko N iem - nu ją  rządy Stanów Zjednoczo-
C01? ,-  , , nych. W ie lk ie j B ry ta n ii i F ranc ji

Jak zupełnie wyraźnie w idać, i _  by łoby n iesłus

nych w yborów  ogólno-n iem ie- ja k  rów nież rządy W ie lk ie j 
ciuch i  u tw orzen ia  rządu ogól- ; B ry ta n ii i F ranc ji dzia ła ją  tak, 
no-niem ieckiego, wyrażającego ; ja k b y  dąży ły  do tego, by kon-
wolę narodu niemieckiego. Ta
ką decyzją kon fe ren c ji pocz
dam skie j jest decyzja w  spra
w ie d e m ilita ry z a c ji Niemiec, 
aby —  jaik to powiedziano w
uchwałach poczdamskich — „na 

i  n iczym  i zawsze zapobiec odrodzeniu 
n ieuspraw ied liw ione. j lu b  reorganizacji niem ieckiego

Jak w idać propozycje rządu j m ilita ryzm u  i nazizm u“ , by 
S tanów Zjednoczonych obliczo-

ferenc.j.a przedstaw ic ie li czte
rech m ocarstw  da ła m ożliw ie  
jalk na jm nie jsze rezu lta ty  lub  
w  ogóle zakończyła się bez re 
zulta tu.

N iem nie j jednak rząd ra 
dziecki gotów jest om ów ić na 
kon fe ren c ji czterech m ocarstw

postanowienie to w  żadnej m ie
rze nie naraża na szwank p ra 
wa Niem iec do łączenia się z s tanów  Zjednoczonych obliczo- 1 N iem cy n igd y  w ięcej n ie  zasra- ‘ " nT a7 I  ”  , . ..in nym i narodam i w celach po- i n „  . . . na L  > . s y -1 me zagra m ocarstw  sprawę ko m is ji dla
ko jow ych . Jednakże to posta- ,1  ■ n' ?  J ■ k < ly  swym  sąsiadom lub  u trz y - , zbadn ia w a run ków  przeprow a-_ • • i t . - W dalszym C1S2 U OLZeZ nieOKFe— i manili nnlimn nn r* 1 um -i , .

proponowaną przez rządy trzech

now ienie wyklucza możliwość 
łączenia się N iem iec z ta k im i 
ugrupow aniam i, ja k  np. b lok 
północno - a tlan tyck i, k tó ry

Oczywiste jest, że rząd USA, i zmierza do celów agresywnych 
podobnie ja k  rządy W ie lk ie j j ' którego działalność stanow i 
B ry ta n ii i  F ranc ji, podpisując ! grozbS rozpętania nowej w o jny  
separatystyczny „u k ła d “  boń
ski, n ie  dąży w  istocie rzeczy do 
zjednoczenia N iem iec, do u tw o 
rzen ia  rządu ogólnoniem ieckie
go, do udzie len ia m u rzeczyw i
s te j wo lności działania.

Poruszona w  nocie rządu USA 
z dn ia  10 lipca kw estia  gwaran-

św iatow ej.
Rząd radziecki uważa nadal, 

że w  ta k im  postanowieniu nie 
ma niedopuszczalnego og ran i
czenia suwerennych p raw  pań
stwa niem ieckiego i że tak ie  
postanowienie jest zgodne z po
rozum ien iam i czterech mo
carstw  -w  spraw ie N iem iec i

c j i  „w o lnośc i dz ia łan ia“  d la  . odpowiada w  całej pe łn i zarów- 
przysżłego rządu ogólnoniem iec- | no interesom wszystkich sąsia- 
k iego jest ob łudnym  frazesem dujących z N iem cam i państw,
m ającym  przesłonić dążenia rzą
dów trzech m ocarstw  zachod
n ich  do ca łkow itego podporząd
kow an ia  sobie N iem iec w  swych 
agresywnych celach.

Ponieważ rząd USA wysuwa

ja k  i w  rów nym  stopniu in te 
resom narodowym  samych N ie
miec.
r  Rząd Stanów Zjednoczo- 

nych w  nocie z 18 lipca po
rusza sprawę wprowadzanych

w  dalszym  ciągu przez nieokre 
ślony d ług i czas rozpatrzenie 
spraw y tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i i  przyw rócen ia jed 
ności N iem iec —  i w  konsek
w e nc ji u trzym ać w o jska okupa
cyjne w  Niemczech na czas n ie 
określony.
n  W  spraw ie sk ładu kom is ji, 
‘ m ającej zbadać is tn ien ie  w  

Niemczech w a run ków  dla prze
prowadzenia powszechnych w o l 
nych w yborów , stanowisko rzą
du  radzieckiego zostało już 
przedstaw ione w  jego notach z 
9 k w ie tn ia  i  24 maja.

Rząd U SA m ów i o jakichś 
zaletach zbadania sy tua c ji w 
Niemczech przez kom is ję  m ię

m an iu  pokoju na ca łym  świe 
cie“ . Taką decyzją jest rea lizac
ja  głoszonych przez porozum ie
nie poczdamskich zasad politycz 
nych, dotyczących Niemiec, 
k tó re  nakazu ją: „Z likw id o w a ć  
pa rtię  narodowo -  socja listycz
ną i organizacje z n ią  związane 
oraz przez

dzenia w o lnych  w yb o ró w  w  ca
łych Niemczech. Lecz rząd ra 
dziecki uważa zarazem, że kon 
ferencja nie może i  nie po w in 
na ograniczyć się do om ówie
n ia  tego ty lk o  zagadnienia. Rząd 
radziecki uważa za konieczne,

,__ , , i by kon fe renc ja  w  p ierw szym
m ą kontro low ane, j rzędzie om ów iła  tak ie  ważne

rozwiązać wszelk ie in s ty tuc je  
nazistowskie, zapewnić aby nie 
odrodziły  się pod żadną posta
cią oraz n ie  dopuścić do żądnej 
działa lności lu b  propagandy na
zistow skie j i  m ilita ry s ty c z n e j“ .

Do tak ich  zasad odnoszą się 
postanow ienia ko n fe re n c ji po
czdamskiej w  spraw ie  „p rz y 
gotowania się do ostatecznej

dnia" 10 lipca kw estię  odecrde w  życie w  N iem ieckie j ja ko  obrazę narodu niem ieckie
Republice Dem okratycznej za- go.

Jeśli zaś chodzi o sk ład ko 
m is ji, m ającej zbadać istn ien ie 
w  Niemczech w a ru n kó w  prze-

nych

w  nocie z
gw a ra n c ji swobodnej dz ia ła lno
ści rządu ogólnoniem ieckiego, co : „ ¡ ^ ia ’ j e j '  - bezpieczeństwa, I 
zw iązane jest bezpośrednio ze ośw iadczając. ze zarządzenia te 
sprawą pe łnom ocn ictw  rządu o - ! rzekomo ,>po,giębiaj ą rozbicie 
gólnoniem ieckiego, rząd radzie - , N iem iec“  i że zm ierzają one 
c k i uważa za rzecz konieczną j ja koby  do zapobieżenia kon tak- 
przypom nieć, że stanowisko rzą- j tu m iędzy N iem cam i, m ieszka- 
du radzieckiego w  te j spraw ie j ją cym i w  N iem ieckie j Republi- 
zostało wyczerpująco przedsta- j ce Dem okratycznej i w  N iem - 
w ione  w  jego nocie z dn ia  24 ! czech zachodnich, 
m aja . Nota ta s tw ie rdz iła : | Tego rodzaju oświadczenie

„Co się tyczy rządu ogólno- jest pozbawione wszelkich pod- Dem okratycznej i  Bundestagu 
n iem ieckiego i  jego pe łnom oc- i s t a w ;  ,J a k  wiadomo, ,N le '  i  Niem iec zachodnich. Taka ko-
n ic tw , to oczyw iste jest, że rząd m ieckie j R epub lik i Dem okra- m isja> n j e obrażając Niemców, 
ten  rów nież pow in ien  k ie row ać tvczneJ podawał do powszech- by }aby jednocześnie pierwszym  
się postanow ieniam i poczdam- ne-1 wiadomości, ze wym ienione k ro k iem w  k ie ru n ku  zjednocze- 
sk im T  a po zaw arciu tra k ta tu  I nia Niemiec.

dzynarodową. Lecz p ropozycji odbudowy politycznego życia 
stworzenia m iędzynarodow ej i N iem iec na podstawach demo- 
ko m is ji badawczej dla N iem iec j kra tycznych  i  do ew entualnej 
i  uczynienia w  ten. sposób z j poko jow e j w spó łp racy N iem iec 
N iem iec ob iektu  badania —  nie | w  życiu m iędzynarodow ym “ , 
sposób rozpatryw ać inaczel, n iż i „  ,

o  Rządy Stanów  Zjednoczo-

zagadnienia ja k  tra k ta t poko
jo w y  z N iem cam i i  u tw orzen ie 
rządu , ogólno-niem iedkiego.

W ychodząc z powyższego za
łożenia, rząd radzieck i propo
nu je  zw o łan ie  w  ja k  n a jk ró t
szym czasie, a w  każdym  razie 
w  paźdz ie rn iku  br., kon fe ren
c ji p rzedstaw ic ie li czterech m o . 
carstw  z następującym  porząd
k iem  dziennym :

a) Sprawa przygotow ania 
tra k ta tu  pokojowego z N iem 
cami;

b) Spraw a utw orzen ia  rządu 
ogólno-niem ieckiego;

c) Sprawa przeprowadzenia 
w o lnych ogólno-n ie tn ieckich 
w yborów  i  sprawa k o m is ji m a
jące j sprawdzić, czy is tn ie ją

nych, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ra n c ji p roponu ją  zwołanie 
p rzedstaw ic ie li czterech rządów 
w  celu om ówienia jedyn ie  spra-

izenia powszecnnccti w o l- ! s ^ ^ d u , fu n k c ji i  pe łnom o- Niemczech w a ru n k i dla ‘ 
w yborów  to na ibardz ie i cn lc tw  ko™ is ji d la sprawdzenia !v m e mczech w a ru n k i d la  prze . 
w yporow , to n a jo a id z ie j is tn ie ją  w  Niemczech wa Prowadzenia tak ich  w yborów ,

ob iektyw ną by łaby  kom is ja  u - ,  "  ^ itm cze cn  w a - ; kwestia składu fe i kom isu
tworzona za zgodą czterech m o- j j J n k l, mezb<?dne cl° przeprow a- ■ - • - • ■ ’ ' ]
carstw  przez samych Niem ców j dzema w o lnych  wyborów., 
spośród N iem ców —  reprezen- \ Można stw ierdz ić , że w ym ia - 
tan tów  — pow iedzm y —  Izby j na no t w  danej spraw ie zb liży ła  
Ludow ej N iem ieckie j R e pu b lik i | nieco p u n k ty  w idzen ia  ' rządu

radzieckiego ' " 
rządu USA,

ne w  życie na prośbę ludności, Co się tyczy spraw y zbada
nia sy tuac ji w  Niemczech w  ce
lu  sprawdzenia, czy is tn ie ją  
w a ru n k i przeprowadzenia w o l
nych w yborów  ogólno-n iem ie- 
ckich, to jest rzeczą samo przez 
się zrozum iałą, że p ierwszym  
zadaniem jest sprawdzenie, w

pokojowego -  postanow ieniam i \ szkody ze g
tra k ta tu  pokojowego k tó ry  po- ; 3zpiegów dywersantów, te rro - 
•winien służyć ustanów len iu  ; rys j-QW j p rzem ytn ików ; nasyła- 
trw a łego  poko ju  w  Europie . : aych z zachodnich s tre f Niemiec

W yn ika  to w prost z uk iadu ; w  ceiacb p row okacyjnych, co 
poczdamskiego, k tó ry   ̂ o k ie s l i ł : pozostaje w  bezpośrednim 
zasady, na k tó rych  pow inno być , zw iązku z prowadzoną w  N iem - 
zbudowane państwo niem ieckie, | czech zachodnich p o lityką  re- 
—  m iłu ją ce  pokój, dem okra tycz- j m ilita ry z a c ji i  wciągania N ie- 
ne, niezawisłe, je dn o lite  pań- | mieć zachodnich do przygoto- 
stwo niem ieckie . Cała dz ia ła ł- ! w yw an ia  now ej w o jny.
ność J z^du C W  odpowiedzi na propozycję I Am basador USA przesyła w y -
zachodmch pozos j  j . O  rZądu radzieckiego, zawartą razy swego szacunku m in is tro - 
sprzecznosci z ty m i zasadami. w  n0Cie z 24 m aja w  spraw ie w i spraw zagranicznych ZSRR 

W  zw iązku z tym  iząa  laazte- : bezzwłocznego przystąp ienia do I i zgodnie z in s tru kc ja m i swego 
ck i uważa za rzecz uomeczną ws{>Qjneg0 om ówienia zagadnień, rządu ma zaszczyt zakom uniko- 
zaznaczyc, ze rząd U SA m te i-  dotvcz h tra k ta tu  pokojowe- ; wać co następuj
p re tu je  w  opaczny sposob fa k t | ______________. , ___t „  ___71 _
pow ołan ia się rządu rądzieckie-

fu n k c ji,  pe łnom ocnictw .
Rząd radzieck i p roponu je  za

razem om ówienie na te j kon
fe re n c ji czterech m ocarstw
sprawy te rm inu  wycofania

z jedne j s tro n y  i  | w o jsk  okupacyjnych z Niemiec, 
ja k  rów nież rzą - j Rząd radzieck i proponuje

dów W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra ń - rów nież zaproszenie przedsta
wi i  z d rug ie j. Lecz rząd radzie- w ic ia li N iem ieck ie j R epub lik i 
ck i nie w id z i żadnych podstaw i D em okratycznej i N iem ieckie j 
dla ograniczenia kręgu p rób ie - R epub lik i Federa lne j do ud z ia ł 
mów, podlegających rozpatrzę- I lu  w  kon fe renc ji p rzy rozpatry- 
n iu  na ¡konferencji przedstaw i- I w an iu  odpow iednich prob le- 
c ie li czterech m ocarstw  jedyn ie  I mów. 
do spraw, dotyczących wspom - ; 
n ianej w yże j kom is ji. i Rząd radziecki

O gianiczając k rąg  zagadnień, \ analogiczne no ty 
proponowanych do rozpatrzę- I rządów W ie lk ie j 
m a przez p rzedstaw ic ie li wspo- I F ra n c ji

wystosował 
rów nież do 
B ry ta n ii i

Nota USA do ZSRR

e:
go z N iem cam i i  u tw orzen ia 1) W  nocie z 13 m aja rząd 

| rządu ogólnoniemieckiego, rząd I S tanów Z jednoczonych złożył 
¡S tanów Zjednoczonych ośw iad- j różne propozycje, m ając nadzie-

mieckiego. Ze swej s trony rząd 
Stanów  Zjednoczonych po tw ie r
dza swe stanow isko w  te j spra
wie, a m ianow icie : rząd ogółno- 
n iem ieckj w in ien  uczestniczyć 
w  rokow aniach w  spraw ie tra k 
ta tu  pokojowego i  dlatego przed 
przeprowadzeniem  tak ich  roko-

wyżej rządam i w  rokowaniach 
w  spraw ie tra k ta tu  pokojowego, j 

6) Rząd St. Z jednoczonych ;
stw ierdza również, z  ubolewa^ I 
niem, iż rząd radziecki, po tw ie r
dzając n ie jednokro tn ie  w  swych 
notach życzenie zjednoczenia 
Niemiec, pod ją ł niedawno bez

K iedy  delegat na Z lo t, n ie - 
zorganizowany Stasiek K a
miński z gromady Sniłowice 
pow. Włocławek, składał Ś lu
bowanie O jczyźnie — w  tej 
w łaśnie c h w ili podejm ował 
rów nież w ie lką , życiową de
cyzję. Postanow ił po pow ro
cie ze Z lo tu  wstąpić w  szere
g i ZM P  i u a k tyw n ić  słabo 
pracujące w  jego gromadzie 
ko ło  ZM P-owskie.

A  koleżanka Garlicka z 
O ZM P w  Kielcach tak  m ów i
ła  na pozlo towym  zebraniu 
sprawozdawczym młodzieży: 
„Przed Zlotem, a szczególnie 
podczas Złotu przekonałam  
się, jak  nasza Partia i nasz 
Rząd cenią młodzież i jak or
ganizacja Z M P  pomaga mło
dzieży, uczy ją  i wychowuje. 
Będę pracowała o wiele le
piej niż, dotychczas, aby dać 
dowód miiości do Ojczyzny i 
być godną należenia do Zw ią
zku Młodzieży Polskiej“.

W gromadach K iw ity  i Ba
ranowo m łodzież postanowiła 
z grup zlo towych stworzyć ko
ła  ZM P-owskie...

Proste, ale jakże wym owne 
w  treść po lityczną i wycho
wawczą są te k ró tk ie  dane...

M ów ią one, że wola przo
dow n ictw a dla  O jczyzny ogar
nęła setki tysięcy dziewcząt i  
chłopców — • ZM P -ow ców  i 
tych  co do ZM P nie należeli. 
W skazują, że w ie le  młodzieży, 
k tó ra  dotychczas znajdowała 
się na uboczu, zdaleka od 
ZMP, zb liży ło  się do organ i
zacji.

Przełom w  świadomości i 
postawie tysięcy tych mło
dych ludzi dokonał Zlot, do
konały głębokie wskazania 
towarzysza BOLESŁAW A  
B IE R U TA  oraz zrozumienie o- 
gromu zaszczytnych zadań, ja 
kie spoczywają na młodzieży 
polskiej — na budowniczych 
socjalizmu.

Tysiące młodych dziewcząt 
I chłopców dokładniej zrozu
miało bowiem, że słowa Ślu
bowania złożonego Ojczyźnie i 
na wierność Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej —  lepiej, ofiarniej i sku
teczniej realizować będą mo
gli właśnie w szeregach przo
dującej organizacji młodzieży 
polskiej —  pod sztandarami 
ZM P.

Biorąc pod Uwagę ten en tu 
zjazm młodzieży,, wzrost je j 
świadomości oraz chęć i wolę 
zbliżenia się do ZM P  —  wszy
stkie instancje  naszej orga
n izac ji muszą rozw inąć oży
w ioną pracę i  dużo uw agi po
święcić w zrostow i ZMP,

W iele Zarządów Pow ia to
wych ZM P  zrozum iało to za
danie ł  p rzystąp iło  ju ż  ak 
tyw n ie  do pracy.

Oto np. w  jednym  ty lk o  po
wiecie Ostrołęka, woj. w ar

szawskie, od czasu Z lo tu  w stą
p iło  do ZM P 423 nowych 
członków, w pow. Włocławek 
woj. Bydgoszcz spośród 160 
nowych członków ZM P — 55 
to delegaci na Zlot.

A le  są i .takie instancje 
ZM P, k tó re  ca łk iem  zanied
ba ły sprawę wzrostu orga
nizacji, choćby na przykład 
Z M  ZM P w Zgierzu i ZP 
ZM P  w Łodzi, gdzie do ZM P 
r.ie przy ję to  po Zlocie ani jed 
nego nowego członka.

A by  organizacja ZM P -ow - 
ska —  pierwszy, bo jow y po
m ocnik Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej •— w yko 
nała z honorem w ie lk ie , od
powiedzialne zadania w  bu
dow n ictw ie  socjalizm u, jak ie  
staw ia przed nią  P artia , Rząd 
i  tow . Bolesław B ie ru t — n ie 
zbędna jest dalsza rozoudow i 
i umocnienie ZMP, ciągłe pod
noszenia jego autoryte tu 
wśród mas młodzieży.

Toteż czytam y w  uchwale 
Zarządu Głównego Z M P  „O  
piacy po Zlocie Młodych Przo
downików —  Budowniczych 
Polski Ludowej":

„Związek Młodzieży Pol
skiej wzywa pod swe sztan
dary wszystkich młodych pa- 
triotów w mieście i na wsi!...

Niech młodzi przodownicy 
pracy i nauki, członkowie 
gcup zlotowych, wszystkie 
dziewczęta i  chłopcy, którzy 
czynem odpowiedzieli na A - 
pel Zlotowy —  zasilają szere
gi ZM P. Niech najlepsi z nich 
powiększają liczbę aktywu 
ZMP-owskiego, młodej gwar
dii budowniczych socjalistycz- 
°e j Polski, niech pomagają w 
uświadomieniu i włączeniu do 
czynnej pracy dla Ojczyzny 
tych wszystkich, którzy nie 
należą jeszcze do Z M P “.

Obecnie, po Zlocie, czeka 
nasze instancje  ZM P-owskie 
solidna i  systematyczna p ra 
ca nad dalszym wzrostem  or
ganizacji, nad sta łym  zacie
śnianiem  w ięz i m iędzy ZMP, 
a młodzieżą niezorganizowa- 
ną.

A  prowadzić ją  należy ko 
rzysta jąc i ucząc się na do
świadczeniach kam pan ii zlo
towej, w  czasie k tó re j doko
nano poważnego przełomu w 
pracy z młodzieżą nie należą
cą dó ZMP.

Pomoc Zarządów Gminnych 
i Powiatowych ZM P  szczegól
nie przy zakładaniu kół 
ZMP-owskieh z grup zloto
wych i likwidowaniu tzw. 
„białych plam“ w  groma
dach —  oto pierwsze, czoło
we zadanie wynikające z 
Uchwały Zarządu Głównego 
ZMP.

A o zwycięstwach na tym  
polu decydować będzie za

wsze i jedynie głęboka i dłu
gotrwała praca polityczno- 
wyjaśniająca prowadzona 
wśród młodzieży w oparciu o 
tekst Konstytucji Ślubowania 
i przemówienia towarzysza 
Bolesława Bieruta.

Dokładnie poznając rolę 
ZM P w  w ychow yw an iu m ło
dych chłopców i dziewcząt 
na ofia rnych , oddanych O j
czyźnie obywate li, poznając 
tradycje  ZMP. prawrn i obo
w iązk i ZM P-owców  — chłop
cy i dziewczęta stawać się 
będą św iadom ym i i ak tyw n y
m i członkam i organizacji, będą 
sum iennie w yp e łn ia li swoje 
zadania, uczestniczyli w  pracy 
koła, oddzia ływ ali w łasnym , 
dobrym  i wzorow ym  p rzyk ła 
dom na pozostałą młodzież.

T y lko  to nowopowstałe ko
ło  ZM P-owskie będzie dobrze 
pracowało, które  wyższa in 
stancja ZM P  otoczy systema
tyczną trosk liw ą  opieką, po
mocą i  kon tro lą .

Systematyczny wzrost ZM P 
zależy od stałego zacieśniania 
i pogłębiania więzi z niezor- 
ganizowanymi.

Nie trzeba tu chyba powta
rzać, że dobrze pracującym  
zarządem ZMP-owskim jest 
ten, który myśli o całej mło
dzieży, a nie tylko o człon
kach ZM P.

A  więc instancje  Z M P -ow - 
skie w ykorzystyw ać w in 
ny wszelkie m ożliwości i fo r 
m y pracy, aby być ja k  n a j
b liże j m łodzieży niezorganizo- 
,wranej, pomagać przy usuwa
n iu  je j trudności, w yjaśniać 
niezrozum iałe sprawy, w y 
chowywać ją  i  przygotow y
wać do wstąpienia w  szeregi 
ZMP.

N iem ałą ro lę m ają tu  do 
spełnienia koła Ligi Lotniczej 
—tym  bardzie j teraz, po ob ję
ciu przez ZM P szefostwa nad 
W ojskam i Lo tn iczym i; koła 
l  igi Przyjaciół Żołnierza, L i
gi Morskiej i inne organizacje 
masowe. Na wsi szczególną 
uwagę zwracać należy na p ra 
cę i  działalność Ludowych Ze
społów Sportowych i hufców 
SP, k tó re  pow inny zbliżyć 
m łodzież do ZMP.

Ocena pracy pozlotowej 
każdej instancji ZM P-owskiej 
wypadnie dodatnio, albo u- 
jemnie właśnie w zależności 
od wzrostu organizacji ZM P  
na danym terenie, od wyni
ków zacieśniania więzi z mło
dzieżą niezorganizowaną. I  
dlatego niechaj wszystkie in 
stancje ZMP-owskie i każdy 
aktywista z całą odpowiedzial
nością i świadomością przy
stąpią do pracy nad wzrostem 
i umacnianiem organizacji 
ZMP-owskiej. I poważne te 
zadania wypełniają z hono
rem.

IRENEUSZ M A R TY N O W IC Z

„p rzyw rócen ie  czterostronnego 
systemu k o n tro li“ , chociaż w  
rzeczyw istości w  nocie rządu 
radzieckiego z dn ia  24 m aja 
m ów i się nie o przyw róceniu 
czterostronnego systemu kon
t ro li ,  lecz o konieczności prze
strzegania zasad układu pocz
damskiego, dotyczących odbu
dow y Niem iec ja ko  jednolitego, 
niezawisłego, m iłującego pokój 
państwra demokratycznego.

wań pow inno nastąpić zjedno- j ja k iegoko lw iek  uzasadnienia 
czeme N m m ie c j u tworzen ie rzą- i szereg k rokó w  w  s tre fie  radziec

k ie jk tóre | du ogólno-niem ieckiego. Z jedno
za rzecz niem ożliwą, dopóki nie j  to rozm owy m ogłyby d o p ro w a - ! czenie Niem iec może być o s ią - i zapobiec kon tak tow i 

¡będzie utw orzony rząd ogólno- j dzić do zjednoczenia N iem iec i j gnięte ty lk o  w  drodze w o lnych  i N iem cam i zam ieszkałym i 
¡n iem iecki, i że w sku tek tego, i do rokow ań z rządem ogó lno-I w yborów . P ierwszym  zasadn i-i ry tn r ln m  „

uch w a ły  poczdamskie, przed .. . .................................  . , . .
s taw ia jąc sprawę tak. ja k  gdy- 1 cza' j z uważa opracowanie m e- , ję, ze sprzyjać one będą rozmo-
by  w  te j nocie m iano na m yś li | 1 ^ ^ t u ^  pokojowego . ^ „ J ^ o r e  j uu ugomo-niemiecKiego. z je d n o - j k ie j i  w  B erlin ie , k tó re  m ają

między
—. ■ 1 -------, .u . j . j i ,  na te—

. . . , . . . . . . . . .  . , .  ̂ t , P ierwszym  zasadni- i ry to r iu m  zna jdu jącym  sie Dod
trzeba się obecnie ograniczyć je n iem ieckim  w  spraw ie tra k ta tu  1 czym k rok iem  jest, oczywiście, I okupacją radziecka a 5(1 m ilio  
dyn ie do utworzen ia kom is ji ba- ! pokojowego z Niem cam i. Rząd ustalenie, czy is tn ie ją  w a ru n k i ! nam i N iem ców w  re n u h lire T r i«  
dawczej dla Niemiec. S tanów Zjednoczonych w  ca- ; niezbędne dla tak ich  w o lnych  i ra lnę j i  w  zachodnich sektorach

Jednakże tak ie  tw ierdzenie , tej pe łn i podtrzym uje swe ¡ w yborów . D rug im  k rok iem  by- B erlina  K ro k i te Doełebiaia «  
me jest zgodne z porozum ieniem  j stanowisko i propozycje w yra - ; łoby przeprowadzenie w yborów , m ow olriie  rozbicie N iem ,w
poczdamskim, w  m yśl którego i żonę w  nocie z 13 m aja i pragnie ! ..................  o t ¿Niemiec. (
Rada M in is tró w  Spraw  Zagra- j zwrócić uwagę na »bezpośredni, i Jeśli chodzi o k ro k  p ie rw - j L , , j . , -1 zonych pragnie j go a r tyku łu :  
nicznych ma obowiązek „p rzy - i praktyczny problem  procedury i sz^>, *° rz3d Stanów Z jednoczo-j ’ P rozum ienie pod-
gotowania pokojowego u re gu lo -i utworzenia w  drodze wolnych 1 nyck w  noc' e z 13 m aja zap ro -i vf,(? z repub liką  fe-

ponował, aby bezstronna korn i

Wykonamy zadania które wypływają 
szefostwa ZMP nad Wojskami Lotniczymi

„W  Trybun ie  L u d u "  z dn. 23 
I bm. ukazał się a r ty k u ł  gen. 
I broni Jana Turk ie la. Gen. T u r-  
kie l stwierdza na wstępie swe-

Gert. broili Jan Turkiel stać Się pion ieram i każdej dz ie .
’—   -------------------------------------  dż iny życia oddziału lotniczego

Dowódca W ojsk Lotn iczych — ’

A Rząd USA w  nocie z dnia wania d la  Niemiec, z tym , aże- j  w yborów  rządu ogólno-niem iec- j f Dy Dezstronna kom l" ¡szerokie i n ie s k re n rm „„ .  Ż T "
4  m  linr-a nnrns7a in ń w  Ir« » , by odnośnv dokum ent został kiego, z k tó rym  m ożnaby fc>y ł o ! sja. usta liła , czy is tn ie ją  w  ca- '  . . ćPowane zjedno

zawrzeć tra k ta t pokojow y. }ych Niemczech w a ru n k i k o - | ™  ^  z « n y m , -----------
' meczne dla przeprowadzenia -*7-uopy. Rząd St, Z jednoczonych

Żołn ierze
um ożJJw la jT 'N iem com  i lo tn iczych . do trzym ując

10 lipca porusza znów kwe 
stię prawa narodu niem ieckie- i p rzy ję ty  przez odpow iedni do 
go do „jednoczenia sie z in ny - | tego celu rząd n iem iecki, gdy 
m i narodam i w celach poko- ta k i rząd będzie u tw o rzony“ , 
jo w ych “  i zaw ierania odpowied- 1 Rząd radziecki uważa, że od- 
n ich  porozumień. mowa rządu Stanów Zjednoczo-

Co się tyczy te j sprawy, to i nych ja k  rów nież rządów W ie l-

2) Rząd radzieck i w  swej no- 1 , , — ■ y — ------______________________ ,,
cie proponuje ponownie aby : w o lnych wyborow . W skazując ^ uz . ^ d k resla ł w  nocie z 13 
rozpatrzyć jednocześnie tra k ta t i na duze korzyści, ja k ie  dałoby ! doP}«cic do te-
pokojow y, zjednoczenie N iem iec uzycie uk <>ni*Ji Narodów  Z je d n o - | «“ - « ^ N i r a a c y  pozbawione zo- 
i utworzen ie rządu ogólno-n ie- ; czonych. Rząd Stanów Z je d n o - f ^  ^ ^ w o w e g o ,  przys ług i,-

czonych jest przekonany, że ko- ! J3ce&° Każdemu wolnem u i  row -

Dokonać przełomu w stylu i metodach pracy
spółdzielń zaopatrzenia i skupu

Przemówienie w iceprem iera T. Gedego na I Kongresie Spółdzielczości
(dokończenie ze str. 1)

Wzmagająca się działalność 
aparatu państwowego na od
cinku skupu dostaw obowiąz
kowych pozwoli spółdzielczości 
samopomocowej na lepsze w y
konywanie podstawowych za
dań, tj. k o n tra k ta c ji p roduk
tó w  roślinnych i  p roduk tów  ho
d o w li oraz skupu nadwyżek 
produkcyjnych ponad obow iąz- ! CRS w w ojew ódzkie
kow e dostawy. Spółdzielczość 
w ie jska  będzie w  stanie sku
teczniej oddzia ływać na rynek 
a rty k u łó w  ro ln iczych, rynek 
um ożliw ia jący ludności chłop
sk ie j zbyt w yprodukow anych 
nadw yżek tow arow ych bezpo
średnio konsum entow i m ie j
skiem u oraz u ła tw ia ją cy  ludno 
ści n iero ln icze j zaopatrywanie 
się bezpośrednio u chłopa - w y 
tw ó rcy  w  dodatkowe ilośc i a r
ty k u łó w  konsum cyjnych.

Trzeba wzm ocnić pozycję 
gm innej spółdzielni, wzmocnić 
kon tro lę  społeczną i zaintere
sować udzia łowców w  w y n i
kach je j pracy, szerzej ro zw i
nąć działalność k u ltu ra ln o  - 
ośw iatową spółdzie ln i gm in -

I nych, wyposażyć spółdzielnie 
gm inne w  możliwńe szeroką 
samodzielność gospodarczą. N a
leży zbliżyć PZG S-y do gm in
nych spółdzielni, zainteresować 
je  ekonomicznie w  w yn ikach  
pracy gm innych spółdzielni.

N aw iązując do p ro je k to w a 
nych zmian statutow ych, w ice
p rem ier Gede ocenił ja ko  s łu 
szne przekształcenie okręgów 

zw iązki

! m isja, składająca się wyłącznie j *Jemu narodow i prawa do zje- 
z obyw a te li czterech m ocarstw , ! dnoczeni-a się z in n ym i naroda- 
me zdoła powziąć p raktycznych ! „C„e âc^ ' p ok° j°w y c h , Po-
decyzji. Rząd Stanów Z jedno- 
czonych uważa, że kom is ja  po
w inna  składać się z bezstron
nych członków, n ie  pow inna po
dlegać p ra w u  veta lu b  k o n tro li 
czterech m ocarstw  1 pow inna 
m ieć praw o nieskrępowanego 
odwiedzania wszystkich części 
Niem iec i  badania w a run ków  
dotyczących m ożliwości przepro-

wunna mieć prawo w ystępow a
nia  w  swoich sprawach bez
pośrednio wobec Rządu.

W  zakończeniu mówca w y ra - j wadzenia w o lnych w yborów ! 
z ił przekonanie, że w  nowych 1
form ach organ izacyjnych spół- j ’  ■yak samo rząd St. Z je- 
dzielczość zaopatrzenia i  sku- ! dnoczonych zaproponował w  
pu n iew ą tp liw ie  będzie w  sta- j sPra w ' e drugiego k roku , że nie-
nie wykonać w ie lk ie  zadania, | zwłocznie po usta len iu  składu a KnnT(
ja k ie  przed nią  stoją. Nasza j kom isJi odbędzie się kon ferencja  j przedstaw icie li czterech

nadto porozum ienia te po tw ie r
dzają wo lę trzech m ocarstw  i 
re p u b lik i federalnej przyczynie
n ia  się do zjednoczenia Niemiec 
i w  sposób jasny zastrzegają 
praw o trzech m ocarstw  co do 
pokojowego uregu low ania p ro
blem u Niem iec jako  całości, u- 
reguiowanie, k tó re  zostanie 
sposob nieskrępowany osiągnięte | m iłość i 
m iędzy czterema m ocarstwam i, j wódców. 
a rządem ogólno-niem ieckim .

Pragnąc un iknąć dalszej zw ło
k i, rząd St. Zjednoczonych 
proponuje, aby w  najb liższym  
czasie odbyła się konferencja

p rzy
sięgi w o jskow ej oraz w y -

narodam i konu.^ c słowa zlotowego Ś lu
bowania swym  żołn ie rsk im  
czynem pogłębiają dziś osiąg
nięcia okresu zlotowego i  w  
dalszym ciągu nie szczędzą t ru 
du w  walce o przodownictw o 
w  wyszko len iu  bo jow ym  i  po
litycznym , o m istrzostwo we 
w ładaniu sprzętem lo tn iczym , o 
dalsze podniesienie zdolności 
bo jowej naszych jednostek.

rz .y-lo tn ików  odwagi i ha rtu , 
ofia rności i w ytrzym ałości, u - 

naszych jednostek ! czyć ich wytężonej i systema
tycznej pracy nad sobą, łam a
nia  trudności i przeszkód, mo
bilizować stale do patriotyczne
go w ys iłku .

zarowno w  pow ietrzu ja k  i na 
ziemi, muszą być wzorem  i 
przykładem  w ie rne j służby Oj-a 
cżyźnie.

Spośród m łodzieży lo tn icze j 
wyrosła  już cała p le jada św ie t
nych lo tn ik ó w  —  tak ich  ja k : 
W iącek, Pniew ski. Tanana, K a 
m iński, Pacek, U lanow ski, D u - 
fa jn . W in n i oni stać sie p rzy
kładem  dla każdego lo tn ik a  —

' ZMP-owca.

Organizacje ZM P -ow sk ie  sta
ją  się coraz mocniejszą oporą 
dowódców w  walce o przodow
nictw o. Skutecznie oddziału jąc 
na całą młodzież wojskow ą, kie 
ru ją  one słusznie swój w ys iłek  
na zapewnienie wzorowego w y 
konyw ania rozkazu, krzew ią 

przyw iązanie do do-

spółdzieiczość zaopatrzenia i 
skupu, czerpiąc z przyk ładów  
i  wzorów  przodującej spółdziel
czości i  hand lu  radzieckiego, 
w inna  wzmóc swe w y s iłk i, aby 
stać się jednym  z przodujących 
ogn iw  naszej gospodarki naro
dowej

przedstaw ic ie li rządów St. Z je 
dnoczonych, F ranc ji, Zw iązku 
Radzieckiego i  Zjednoczonego 
K ró lestw a w  celu omówienia 
spraw y ja k  na jrych le jszego prze 
prowadzenia w o lnych w yborów  
w  całych Niemczech, w łączając 
stworzenie odpow iednich warun-

gm innych spółdzie ln i z w yb ie  
ra ln y m i w ładzam i.

Rząd uważa za do jrza łą  myśl, 
wysuwaną przez ko ła  spół
dzielcze, aby pracy CRS „Sam.
Chłop.“ i stosunkow i Zarządu 
CRS do w ładz cen tra lnych w  
Państw ie nadać nową treść 
przez wzm ocnienie samodziel
ności i au to ry te tu  Zarządu CRS 
oraz przez
prac i obow.-,_____ , ______

Isto tą nowej organ izacji m u- 1 uprawniajmy skup płodów ro i-  ny - udzie lić cztery mocarstwa, 
si stać sie zasada, że CRS jako : n y ch > żywca na wsi, walczmy j iż  rząd ogólno-niem iecki, u tw o-

'  rzony w  w y n ik u  w o lnych w y -

mo-
carstw. Celem ta k ie j kon
fe renc ji będzie osiągnięcie 
porozum ienia w  spraw ie skła
du i fu n k c ji kom is ji badaw
czej, m ającej ustalić, czy is tn ie 
ją  w a ru n k i niezbędne dla w o l
nych wyborów. Rząd St. Z jed
noczonych proponuje aby przed-

Rozszerza.imy więc wszystkie j k ° w  tam, gdzie to jest koniecz- [ staw icie le rozpatrzy li- 
fo rm y  handlu uspołecznionego j ne- a) dobór członków kom is ji w
na wsi, ulepszajmy zaopatrzę-I 5) Rząd Stanów  Z jednoczo-i ta k i sposób, aby zapewnić je j 
nie chłopów pracujących i ak- j nych zaproponował da le j rozpa-I bezstronność;

rozszerzenie jego ty w iz u jm y  w szys tk ie  źródła za- ] trzenie na tej samej kon fe renc ji 
iwiązków. (Oklaski), i «P a trzen ia , w z m a c n ia jm y  i  u -  j sprawy gw aranc ji, k tó rych  w in -

potężna organizacja spółdziel- | z mankami i niegospodarnością, 
cza, obsługująca p raw ie  całość z przeciekami towarowymi, 
w ym iany  m iedzy m iastem  i  w a ' czm.v z. biurokratyzmem i 
wsią, pow inna móc uzyskiwać j bezdusznością, wypowiedzmy
masę towarow a bezpośrednio ! nł&ubłaganą 
ze źródeł p rodukcy jnych  i  po-
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walkę kumoter
stwu, wypalajmy rozpalonym 
żelazem nadużycia, złodziejstwa, 
spekulację, korupcję, zacieśniaj
my spójnię gospodarczą miasta 
i wsi.

Niechaj przykład przodujących 
aktywistów i pracowników 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
skupu pociągnie za sobą ty 
siączne szeregi chłopów akty
wistów i pracowników gmin
nych spółdzielni, PZGS I CKS 
Sam. Chłop., zespoli ich w o- 
fiarnej pracy dla realizacji 
wielkich zadań w alki o pokój 
i Plan 6-letnl w  służbie naszej 
Ludowej Ojczyzny. (Oklaski).

borów, m ieć będzie nieodzowną 
swobodę dzia łan ia  w  okresie po- 
przedzając3rm  wejście w  życie 
tra k ta tu  pokojowego. Rząd St. 
Zjednoczonych uważa, że jedy
na konkre tna propozycja rządu 
radzieckiego polega na tym , iż 
rząd ogólno-n iem iecki w in ien  
k ie row ać się uchw a łam i pocz
dam skim i. Oznaczałoby to p rzy
w rócenie czterostronnego syste
m u k o n tro li, k tó ry  od samego 
początku przew idyw any b y ł t y l 
ko na „p ie rw szy okres k o n tro li“ . 
Rząd niem iecki, podporządkowa
ny  tak ie j k o n tro li, n ie  cieszył
by się w  istocie rzeczy w o lno
ścią w  swych stosunkach z 
czterema m ocarstw am i i  nie 
m ógłby swobodnie uczestniczyć 
w raz z czterema wspom nianym i

W ie lką  ro lę w  dalszym pod
niesieniu aktyw ności po litycz 
nej naszych żołnierzy ma akcja  
sprawozdawcza ze Z lo tu. Nasi 
na jlepsi żołnierze — delegaci 
na Z lot, popu laryzu ją  wśród 
wszystkich żołn ierzy wskazania 
zawarte w  przem ów ien iu to 
warzysza B ie ru ta  oraz słowa 
Ślubowania, budząc w  masie 
żo łn ie rsk ie j na jp iękn ie jsze pra_ 
gnienie przodow nictw a w  w y 
szkoleniu i  dyscyplin ie .

Następnie gen. T u rk ie l  p rzy
tacza p rzyk ład  współpracy  
komsomołu ze s ławnym lo tn i-

b) funkc je  kom is ji, mając na j ctwem  radzieckim , stwierdza-
uwadze zapewnienie je j całko- j jąc, że z doświadczeń Komso-  
w ite j niezależności przedkłada-1 m ołu  { A rm ii Czerwonej uczy 
n ia  zaleceń czterem m ocar- , , , , , , y
stwom ; | sie nasze lo tn ic two i nasza

c) pełnom ocnictwa kom is ji w  I m łodzież. Następnie gen. T u r -  
zakresie przeprowadzania docho- j kie ł pisze:
dzeń w  w arunkach ca łkow ite j | _. . . „ ,
swobody i bez ingerencji z ze- i o b J^cle szefostwa nad W o j- 
w nątrz. * j skam i Lo tn iczym i przez ZM P

8) D la przeprowadzenia w o l- nakłada na dowódców naszych
jednostek lo tn iczych bardzo od
powiedzialne obow iązki. W inn i 
on i jeszcze bardzie j wzmóc 
troskę o ideowy i  fachow y roz-

W yrazem tro sk i ZM P o da l
szy wzrost s iły  ludowego lo t
n ic tw a  jest przekazanie nam 
sztandaru przechodniego ZG j 
ZM P dla przodującej jednostk i ; W ie lką  i odpowiedzialną ro lę  
lo tn icze j. Sprawą honoru do- \ do spełnienia w  zw iązku z u - 
wódców i aparatu politycznego chwałą ZG ZM P  o objęciu sze- 
organ izacji pa rty jn ych  i  Z M P - j fostwa nad W ojskam i Lo tn iczy - 
owskich, p ilo tów , techn ików  i  ! m i m ają organizacje pa rty jn e  
m echaników, oraz każdego żoł- -w oddziałach j  pododdziałach 
nierza jednostek lo tn iczych, j lo tn iczych. Musza one wzm oc- 
w inno  być niezłom ne dążenie, j n ić  pa rty jn e  k ie row n ic tw o  o r-  
aby jego jednostka zdobyła j ganizac.jami ZM P -ow sk im i, o to - 
sztandar przechodni ZG ZM P. j czyć je  wzmożona troską i  o - 

( | pieką, uczyć je pokonywania
Z gorącym entuzjazm em  i i łam ania trudności, dbać o sy- 

p rzy ję li nasi lo tn icy  uchwalę i stematyczny rozw ój ideowy 
ZG ZM P  o p rzy jęc iu  szefostwa j szeregów Z M P -ow skich  stale 
nad W ojskam i Lo tn iczym i, k tó - m ieć w  polu w idzenia ’ aw an- 
ra zbliza jeszcze bardzie j m ło - , gardę m }odzieży, n a jo fia rn ie j-  
dzież polską do lo tn ic tw a . i szych budowniczych Polskie j 

Objęcie szefostwa nad W o j- j Rzeczypospolitej Ludowej.
skam i Lo tn iczym i przez ZM P j Nie w o lno organizacjom  p a r- 
nakłada równocześnie poważne j  ty jn y m  zapominać, że od w ła - 

! obow iązki .na organizację m ło - ] ściwego party jnego k ie row n ic -
dzieżową w naszych Siłach Po
wietrznych. Uchwała ZG ZM P  
zobowiązuje ZMP-owców na te
renie jednostek lotniczych, by 
stawali się najbardziej czynny
mi pomocnikami dowódców w  
trosce o podnoszenie sprawno-

twa organizacjami ZM P-ow ski
m i zależy dalszy wzrost goto
wości bojowej i  s iły  naszego 
lotnictwa.

W  w y n ik u  
przedzlotowej.

w ie lk ie j pracy
w  k tó re j w yrósł

nych w yborów  konieczne jest 
również osiągnięcie porozum ie
nia  w  spraw ie program u do ty
czącego utworzenia rządu ogól
no-niemieckiego, ja k  to propo- w ó ’ m łodzieży nap ływ ające j do 
nu je § 11 (4) no ty  rządu St,
Zjednoczonych z 13 maja.

9) Ponieważ rząd radziecki 
n ie jednokro tn ie  w yraża ł życze
nie odbycia ja k  najszybciej kon
fe renc ji zamiast w ym iany  not, 
rząd Stanów Zjednoczonych ma 
nadzieję, że n inie jsza propozycja 
będzie d la  rządu radzieckiego 
m ożliw a do przyjęcia.

jednostek, aby pod ich bezpo
średnim  dowództwem  w yrasta ła  
ona na żołn ierzy bezgranicz
nie oddanych Prezydentow i 
B ie ru tow i i  Rlządowi Ludowe
mu, na w ie rnych  synów O j
czyzny, obrońców pokojowej 
pracy narodu polskiego.

Dowódcy muszą zwiększyć 
troskę o rozw ija n ie  u  żo łn ie-

ści. i  poziomu wyszkolenia bo- \ now y aktyw , organizacje Z M P - 
jowego i politycznego załóg o- | owakie w in n y  wzrosnąć zarów- 
raz pododdziałów. | no liczebnie ja k  i  jakościowo.

Organizacje ZM P -ow skie  w  | ZM P -ow cy muszą wnosić do 
oddziałach lotn iczych, w  trosce : każdej sprawy twórczą in ic ja -
0 ja k  najlepsze wykonanie za- tywę. odwagę i śmiałość po
dań postaw ionych przez do- j m ysłów, walcząc o to, aby na j-  
wództwo, muszą walczyć o m i-  j lepsi z n ich m ogli również przy_ 
strzowskie opanowanie sprzętu ! gotować się do wstąpienia w
1 wysoką dyscyplinę, o przo- j szeregi Polskie j Zjednoczonej 
dow n ictw o zespołowe w  w y - j P a rtii Robotniczej —  awangar- 
szkoleniu bo jow ym  i  po litycz- j dy klasy robotniczej i narodu, 
nym . Organizacje ZM P -ow skie
w  oddziałach lo tn iczych muszą j Uchwała ZG ZM P  o objęciu 
zwiększyć troskę o w ychow y- j szefostwa nad W ojskam i L o tn i,  
wanie żołnierzy w  duchu bez- j czy m i jest wyrazem  rosnącej 
granicznej m iłośc i O jczyzny i  ! pomocy, k tó rą  ludowe lo tn ic tw o
niezłomnego braterstwa broni 
z niezwyciężoną Arm ią Ra
dziecką. Młodzież naszą należy 
jeszcze lepiej zapoznawać z h i
storią w alk o niepodległość 
Polski, o wolność ludu, wycho-

stale odczuwa ze strony P a rtii 
i Rządu ludowego oraz naszej 
bohaterskie j m łodzieży. O fice
row ie, podoficerow ie i szei-e- 
gowcy W ojsk Lotn iczych z ho
norem  spłaca ten dług, podno-

w yw ać ją  na świadomych, n ie - ! SZ£łc nieustannie i system atycz- 
ustraszonych bo jo w n ików  spra - I n*e poziom wyszkolenia bo jo
w y  pokoju i  socjalizmu, spra- I wego, la ta jąc wciąż szybciej, 
w y  ro z k w itu  Polski Ludow ej. I da le j i wyżej — ku  chwale O j-

czyzny, dla zapewnienia spo- 
Zołn lerze ■— uczestnicy w ie l-  ko jne j, niezakłóconej pracy 

kiego Z lo tu  M łodzieży muszą 1 narodu polskiego.

i
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Wybierzemy do Sejmu ludzi, którzy będą
godnie reprezentowali robotników i chłopów

_j£gL

mźną{arma.pracp
POLITYCZNO-WYCHOWAWCZEJ ZMP

Z całego kraju napływają m eldunki, mówiące, że nadchodzą
ce wybory stają się głównym zagadnieniem in te resu jącym  
młodzież. Chłopcy i dziewczęta w  fabrykach, r.a wsiach, w  
wojsku i urzędach mówią o tym, jakich ludz i w yb io rą  do Sej
m u Polskiej Rzeczypospolitej Ludow e j, jacy ludzie poprow a-' 
dzą naszą Ojczyznę do socjalizmu, do szczęścia wszystkich 
pracujących.

P o lska  L u d o w a  
n a le ż y c ie  o c e n ia  

w y s i łk i  m ło d z ie ż y
P rzodow nik pracy Warsztatów  

Naprawczych Taboru Kolejo
wego w  Poznaniu — Marian  
Stachurski jest k ie row n ik iem  
brygady m łodzieżowej im . K. 
Świerczewskiego. K iedy  rozma
w iam y z M arianem , przygoto
w uje się w łaśnie do \yyjazdu 
na wczasy do Szklarskiej Porę
by.

Jadę na wczasy, na zasłużony 
odpoczynek —  m ów i M arian . — 
Jestem spokojny, bo chłopcy z 
mojej brygady zapewnili, że nie 
zmniejszą swych wysiłków i tak 
ja k  teraz, stale będą wyrabiać 
150 proc. normy.

Wiedząc, że praca będzie tu 
szła dobrze, tym przyjemniej 
spędzę urlop.

Ojciec mój pracował 20 lat 
w  tych warsztatach. A le nie 
pracował dla siebie, a dla bur
żujów. Ja zdobyłem wykształ
cenie w  szkole przywarsztato- 
w ej i mimo młodego wieku mam 
dziś zawód i uznanie za dobrą 
pracę. Zostałem odznaczony od
znaką przodownika pracy, w i
dzę, jak  na każdym kroku na
sza Ludowa Władza dba o mło
dzież i należycie ocenia nasze

! w y s iłk i, nasz zapał do tw órcze j 
I pracy. D z ięk i now e j p raw dzi- 
I w ie  dem okra tycznej o rdynac ji 
[ w yborczej, m im o młodego w ie- 
I ku  oddam swój głos w  nadcho

dzących wyborach. Będę głoso
w a ł na p rzedstaw ic ie li k lasy 
robotniczej, na ludzi, k tó rzy  swą 
pracą w  now ym  Sejm ie będą 
gw arantować dalszy ro z k w it na 
szej O jczyzny i  um acniać zdo
bycze uzyskane przez młodzież.

J. B Y K O W S K I
I ; fe

B ę d z ie m y  g lo s o w a ć
na  lu d z i,  k tó rz y

p o p ro w a d z ą  waSkę
o d a lszy  ro z u ió j
P o ls k i L u d o w e j

<
A d o lf Stasiak jes t synem 

l chłopa z grom ady Krepsówka, 
ppw. L u b lin . Obecnie u Stasia
ków  pełno jest roboty  przy pod- 
o ryw kach i młócce. Stasiak chce 
ja k  na jszybcie j odstaw ić na le
żne państwu zboże.

| O pow iadał m i ojciec —  m ów i 
! A d o lf — o sanacyjnych w ybo- 
| rach 1937 r., w  k tó rych  to chło
p i Bełżec pow. L u b lin  nie chcie- 

| l i  glosować na lis ty  narzucone 
z góry przez faszystowską o rd y 
nację wyborczą i  w yb o ry  zbo j- 

! ko tow a li.

I Naszą ordynację wyborczą 
młodzież w ie jska  p rzy ję ła  z 
w ie lką  radością. O rdynac ja  ta 
gw aran tu je  naszej m łodzieży 

| możność w ysuw an ia  kandyda
tó w  na posłów. Będziemy glo- 
| sować na tych ludzi, k tó rzy  są 
i naprawdę oddani naszej O j
czyźnie, k tó rzy  walczą o je j po- 

! stęp i  rozw ój. D zisia j, k iedy w  
| Polsce została z likw idow ana 
j hańbiąca spuścizna kap ita lizm u  
| — analfabetyzm  przed w o jną 
! tak  szeroko rozpowszechniony 
1 na wsi, zarówno młodzież ja k  i 

starsi będą w iedz ie li na kogo 
trzeba oddać głos, aby nie po
w tó rz y ły  się la ta  przećwrześ- 
niowe. M . G A W D Z IK

j

Będę g lo s o w a ł na  tąch , 
k tó rz y  z b u d o w a li 

n a m  p o d s ta w y  
s z czę ś liw e g o  ż y c ia
W ładza Ludow a dala m łodzie

ży praw o do pracy, pozw oliła  
decydować w  sprawach pań
stwa —- m ów i K az im ie rz  Froeh 
z hu ty  szkła w  Zaw ierc iu . D o
wodem tego jest K on s ty tu c ja  
P o lsk ie j Rzeczypospolitej L u 
dowej oraz nowa ordynacja 
wyborcza, k tó ra  zapewnia m ło 
dzieży praw o głosu.

Po raz pierwszy w  życiu bę
dę glosował. Głos sw ój oddam 
na tych, k tó rzy  poprowadzą O j
czyznę do szczęścia, k tó rzy  
zbudow ali nam podstawy szczę
śliwego życia i u m o ż liw ili m ło 
dzieży zdobycie zawodu. W

i Polsce przedwrześniowej w yb ó r - 
| cy często nie w iedz ie li na kogo 
j glosują. Dziś w iem y kogo da

rzym y zaufaniem, kogo w yb ie 
rzem y do Sejmu. Nasza o rd yna 
cja wyborcza pozwoli w yb rać 

i nam Sejm reprezentujący ro 
bo tn ików  i  chłopów.

K. U P ŁA W A

P o d n o s im y
w y d a jn o ś ć

p ra c y
Niedawno na zebraniu m ło 

dzież nasza om aw ia ła  dok ład 
nie sprawę w yborów  —  m ów i 

i S tan is ław  Z ie lińsk i, brygadzista 
m łodzieżowej brygady z oddzia- 

j łu  TP-4 Zakładów  W ytw órczych 
I Urządzeń Teletechnicznych w  
I W arszawie. Koledzy m ów ili, że 

będą głosować na tych łudzi, 
k tó rzy  nie zawiodą naszej O j-

1 czyzny, dzięki którym Ojczyz- 
i na nasza będzie miała coraz 

większe osiągnięcia, wejdzie do 
i rzędu przodujących krajów  na 
! świccie.

Młodzież nasza — m ów i Ro- 
! man Wierciński, członek m ło - 
{ dzieżowej brygady TP-4 — 
| podjęła dodatkowe zobowią
zania. Ja postanowiłem pod
nieść swoją wydajność w  
pracy z 250 na 255 proc. Podej
mowaniem dalszych zobowiązań, 
podnoszeniem swych norm 
chcemy odwdzięczyć się Polsce 
Ludowej za umożliwienie nam, 
młodzieży, wzięcia udziału w 
decydowaniu o je j losach.

Będę głosował na najlep
szych ludzi, którzy nie zawio
dą naszych pragnień, którzy 
będą nieustępliwie dążyć do bu
dowania socjalizmu w naszym 
kraju.

ALFRED W IE R ZB O W S K I

Szkolnictwo hutnicze w woj. katowickim  
przyjmie o 4.500 uczniów więcej 

niż w reku ub.
W  nowym roku szkolnym 

1852/53 zawodowe szkolnictwa 
hutnicze w woj. katowickim  
może przyjąć o 4.500 uczniów
w ięce j niż w roku ub. Na ta k
poważne zwiększenie liczby ucz
n iów  pozwalają szeroko przepro
wadzone inwestycje.

N iebawem  oddane zostaną do 
| uży tku  2 nowowybudowane 
¡gm achy Technikum Hutniczego 
w  Chorzowie-Batorym i  Tech

nikum Kopalnictwa Rud w  Czę- 
stoehowie.

Z rozpoczęciem nowego roku  
szkolnego oddane zostaną do 
uży tku  uczn iów  szkół h u tn i
czych nowe in te rn a ty  w  Cho
rzowie, Sosnowcu i  Zawierciu. 
Rozporządzać one będą łącznie 
900 m ie jscam i. U czniow ie Tech
n iku m  K op a ln ic tw a  Rud w  Czę
stochowie o trzym a ją  nowocze
sny in te rna t, w  k tó ry m  mieszkać 
będzie 400 uczniów.

Prosim y o w yjaśnienie

llo ifz ia ż  z hufców SP w woj. szczecińskim  
w y pean o n to  w a la  65  b u d y n k ó w

Jestem uczniem Państwowego i 
Technikum Rachunkowości Rol
nej w  Wysokiej pow. Łańcut. 
Obecnie odbywam  1-miesięczną 
p ra k tykę  w  zespole Liszki (PSK) j 
Bartoszyce w oj. olsztyńskie. W 
c.zasie m ej pracy spotkałem  się 
z n iew łaśc iw ym  s tosunk iem : 
przewodniczącego Zarządu Za
kładowego ZM P  — Eugeniusza 
Horbowego. Przewodniczący ka
zał m i po raz pierwszy przepisy
wać bilans. A  ja  przyszedłem i

na praktykę , aby się czegoś na
uczyć, . aby powiązać teorię z 
praktyką , aby m ój pobyt po
g łęb ił w iadom ości zdobyte w  
szkole.

Gdy na tę bezsensowną p ra
cę nie chciałem się -zgodzić, 
H erbow y począł m i ordynarn ie  
wym yślać. Muszę stw ierdzić, że 
kol. H orbow y wcale nie za in
teresował się życiem p ra k tyka n - 
tów, ich poziomem po litycznym  
i ideoiogicznypri. Nasze m ieszka

nia  w  czasie p ra k ty k i b y ły  w  
bardzo złym  stanie. Sprawę tę 
często poruszaliśmy, ale w a ru n 
kam i naszym i w  zespole kol. 
H orbow y ,.nie m ia ł czasu się za
interesować".

G A B R IE L  POTOCZNY

Prosimy przewodniczącego Za
rządu Powiatowego Z M P  w Bar
toszycach o wyjaśnienie tej 
sprawy.

W  całym kraju junacy P.O. 
„Służba Polsce“ z hufców' ł dru
żyn wiejskich, gminnych, m iej- 

| skich, fabrycznych i szkolnych, 
| wykonując prace społeczne, bu- 
| dują nowe obiekty sport«w-e, po- 
| magają przy -wznoszeniu no
wych osiedli robotniczych i 
obiektów przemysłowych, me
liorują pola, pomagają w pracy 
PG R -om, spółdzielniom produk
cyjnym i rodzinom wojskowych.

N iektóre  hufce i d rużyny za
m e ldow ały już o w yko na n iu  
rocznych p lanów  prac społecz
nych. Junacy z gm innego hufca

Chcem y zbudować szkołę
M y, ch łop i z Porąb Wolskich

zw racam y się do Was w  spraw ie 
naszej szkoły. Jest to m ały bu
dynek posiadający zaledwie 2 
klasy. B rak  jest w  n im  sal w y 
k ła d o w y c h ,  brak pomieszczeń 
dla nauczycieli, b rak św ietlicy. 
Szkoła ta została zbudowana nie 
w  środku wsi. ja k  to  pow inno 
być, ale na je j końcu. Z tej 
przyczyny dzieci nasze, szczegól
n ie  w  porze zim owej, m ają tru d 
ne i dalekie dojście do szkoły i 
często spóźniają się na lekcje.

Widząc te wszystkie brak i 
zw róc iliśm y się w  kw ie tn iu  br. 
do Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w  Raniżowie i W y
działu Oświaty Prezydium PRN  
w Kolbuszowej z prośbą o do
starczenie m ate ria łu  na budowę 
nowej szkoły, k tó rą  chcie libyś
m y zbudować gospodarczym 
sposobem.

M inęło już 4 miesiące od 
c h w ili, k iedy Wydz. Oświaty 
obiecał nam przysłać odpowied
niego człow ieka, aby ten zba
dał nasz now y plac pod szkołę 
na środku wsi. N iestety n ik t  do

nas nie przyjechał. Na nasze 
częste pytan ia  Wydz. O św iaty 
odpow iadał: „Już w  tym tygod
niu przyjadą“. M ija ły  tygodnie 
i znowu ktoś z nas w spom niał 
w- W ydzia le O św ia ty o  budowie 
szkoły. I  znowu usłyszał to sa
mo: „W tym tygodniu na pew- 

| no“.- I ta k  ciągnie się ta śpra- 
I wa po dziś dzień.

A przecież chodzi nam tylko 
; o materiał, wszelkie prace 
związane z budową szkoły zo
bowiązujemy się wykonać we 

| własnym zakresie. Niestety ani 
| Prezydium  GRN w  Raniżowie 
! ani Wydz. O św ia ty Prez. PRN w  
Kolbuszowej n ie  uwzględnia na- 

| szej prośby.
P rosim y Redakcję o zajęcie 

się tą tak  b iu rokra tyczn ie  za- 
| ła tw ianą  sprawą.

Koresp. F. C H U D Z IK  
i dziesięć dalszych 

podpisów
Inicjatyw a chłopów z Porąb 

Wolskich jest godna poparcia. 
Wybudowanie nowej szkoły to 
sprawa ważna i potrzebna, spra
wa nie tylko całej gromady, ale

również gminy i powiatu. W y
stępującym w słusznej sprawie 
mieszkańcom Porąb Wolskich 
należy pomóc.

Redakcja prosi Wydział Oświa
ty W EN w Kielcach o zajęcie 
się tą sprawą. Prosimy o zba
danie, kto tak biurokratycznie 
załatwiał sprawę budowy szko
ły, kto bezdusznie zwodził in i
cjatorów tego czynu. Prosimy o 
powiadomienie nas, jak zostali 
ukarani w inni biurokraci.

w  Tuliszkowie, w o j. poznańskie, 
roczne zadania w yko n a li w  200 
procentach już  w  czerwcu. Ich  
koledzy z Wałbrzycha w  woj. 
w roc ław sk im , rów nież w  tym  
samym m iesiącu w y k o n a li p rzy 
padające na n ich  p lan y  roczne.

W  ramach prac społecznych, 
młodzież z hufców SP w  woj. 
szczecińskim w okresie przed- 
zlotowym i po Zlocie wyremon
towała 65 budynków mieszkal
nych dla osiedleńców, oczyściła 
kilkadziesiąt tysięcy sztuk ce
gieł i wykonała około 6000 mb 
rowów melioracyjnych.

I

Jedną z w ie lu  fo rm  pracy po
lityczn e j naszych organ izacji 
zetempowskich są gazetki ścien
ne. K onku rs  gazetek ściennych 
o tem atyce zlo towej, przeprow a
dzony przed Z ło tem  przez re
dakcję M iesięcznika In s tru k c y j-  
nego ZM P  „Nasze K o ło  P racu
je “  i Zarząd G łów ny ZM P, b y ł 
do pewnego stopnia przeglądem 
w yn ikó w  pracy naszej o rgan i
zacji na tym  odcinku. N ie b y ł 
on pe łnym  przeglądem dlatego, 
że zarządy w o jew ódzkie ZM P 
w o jew ództw : opolskiego, szcze
cińskiego, białostockiego i zie
lonogórskiego „n ie  zdążyły“  na 
czas przeprowadzić konkursów  
wojew ódzkich, przez co zespoły 
redakcyjne gazetek ściennych 
z tych  pięciu  w o jew ództw  nie 
m og ły wziąć udz ia łu  w  cen tra l
nym  konkursie .

W  konkurs ie  tym  wzię ło  je d 
nak udzia ł przeszło 40 tysięcy 
zespołów redakcyjnych gazetek 
ściennych. ,

Gazetki -  wzory
Spośród gazetek, k tó re  z po

wodzeniem można nazwać wzo
row ym i, na czoło w ysunę ły  się 
„Życic Kompanii“ i  „Żołnierska 
Prawda“ opracowane przez ze
społy redakcy jne  pododdzia łów  
w o jskow ych  oraz gazetka „Na
przód“ uczestników świetlicy 
przy spółdzielni produkcyjnej 
w  Staroźrebach. Zasadniczym i 
cechami, dzięki k tó ry m  gazetki 
te uzyska ły po 48 punktów7 na 
50 możliwych, były:

—  umiejętne powiązanie głę
bokiej treści politycznej z ży
ciem i pracą środowiska, dla 
którego gazetki były przezna
czone;

—  mobilizowdanie czytelników, 
do wykonania czekających ich 
zadań produkcyjnych;

—  pokazanie osiągnięć w pra
cy przedzlotowej i realizacji 
podjętych zobowiązań;

—  krytyka niedociągnięć i 
braków;

—  zespołow7e opracowanie ma- 
j teriałów;

— zwięzłość 1 przejrzystość.

Szata graficzna musi wyrażać 
treść polityczną

W  w ym ien ionych trzech ga
zetkach, ja k  i  w  w ie lu  innych , j 
k tó re  za ję ły dobre m iejsca w  
p u n k ta c ji ogólnej, szata g ra - i

I Krajowy Zjazd Korespondentów 
p is m a  „ S z k o ła  Z a w o d o w a 66
W  W arszaw ie zakończył się 

11 K ra jo w y  Zjazd Koresponden
t ó w  i  W spółpracow ników ' dw u- 
j tygodn ika  „Szkoła Zawodowa",
będącego organem Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego 
i Zw iązku Zawodowego Nauczy
cie lstwa Polskiego.

W  czasie 3-dn iow ych obrad 
| uczestnicy Z jazdu w ys łu ch a li re- 
' fe ra tu  prezesa Centralnego U 

rzędu Szkolenia Zawodowego — 
Janusza Zarzyckiego o zada
niach szkoln ictw a zawodowego 
w nowym  roku  szkolnym , w  
św ietle  w ytycznych V I I  P lenum  
K C  PZPR oraz re fe ra tu  redak
tora naczelnego dw utygodn ika  
„Szkoła Zawodowa“  — Stani
sława Kwiatkowskiego, o zada
niach dw utygodn ika  w  walce o 
kadry .

ficzna zaw iera ła  p rzekonyw u ją - : 
cą treść po lityczną.

Estetyczny w yg ląd  gazetki 
ściennej, je j pom ysłowa deko- 
racja i dobre z ilustrow anie  a r 
tyku łów 7 —  to bardzo cenne ele
mentu oddzia ływ ujące na w y -  | 
obraźnię czyte ln ika  i  zachęca
jące do czytania. Jednakże kon 
kurs w ykazał, że większość ze
społów7 redakcy jnych  p rzyw ią - , 
żuje do szaty gra ficzne j gazet- ' 
k i przesadną wagę.

Np. gazetka zlotowa z L i-  ] 
ccum W ychow awczyń Przed
szkoli w  Tarnow ie , uznana przez 
a k tyw  w o jew ódzk i w  K rakow ie  
za nadającą się na konkurs : 
centra lny, poza reo isem  „M ło 
dzieży Polska naprzód na Z lo t“ , 
nie zaw iera ła żadnej treści po
lityczne j. T y tu ł ten w yp isany 
o lb rzym im i lite ra m i z w ie lo 
barw nych kresek i  ow in ię ty  
wieńcem liśc i, zają ł przeszło po
łowę gazetki. Resztę zajęła m a
pa P o lsk i z gołębiem poko ju  i 
trzy  małe a r ty k u lik i,  zupełnie 
nie związane z życiem szkoły.

K ilk a  ta k ich  gazetek dotarło 
aż na konku rs  cen tra lny. Prze
b rnę ły  one przez kon ku rsy  po
w iatow e i  wo jew ódzkie dlatego, 
że wielu spośród naszych akty
wistów nie odróżnia jeszcze ga
zetki ściennej od plakatu, od 
„błyskawicy“ i nie rozumie ro
li, jaką m ają spełnić gazetki.

Pomoc instancji 
zetempowskich

S tw ie rdz ić  rów nież należy, że 
n iektóre  ins tanc je  tak  pow ia to 
we ja k  i  w o jew ódzkie  Z M P  po
tra k to w a ły  konkurs  gazetek 
ściennych, ja ko  dodatkową p ra 
cę w  okresie przedzlotowym , z 
k tó rą  n ie  bardzo w iedz ia ły , ja k  
sobie poradzić. P racow n ikom  
w yd z ia łów  a g ita c ji i  propagan
dy polecono przygotować po k i l 
ka gazetek na konkurs  i  na 
tym  skończyła się opieka i  p ra 
ca in s ta nc ji nad gazetkam i.

A  przecież cel b y ł zupełnie 
inny. Chodziło o to, żeby po
przez gazetki pomóc organizacji 
w wykonaniu je j zasadniczych 
zadań polityczno - wychowaw- 
cz57ch.

Zarządy w o jew ódzkie  ZM P 
ja k  ! np. koszaliński, gdański, 
poznański i warszawski dzięki 
konkursowi powiększyły znacz- i 
nie ilość aktywistów, zaintere- I

sowały ich bezpośrednio prac«
zlotową właśnie poprzez gazet* 
ki ścienne.

To doświadczenie odnosi się 
| n ie ty lk o  do omawianego kon- 
| kursu. Pokazuje ono, że instan
cje ZM P, które umieją stale 
pracow7ać z zespołami redak
cyjnymi, sposobią sobie dodat
kowy oręż w pracy polityczno- 

: wychowawczej, w7 mobilizowa
niu młodzieży do produkcji,

! przodow nictw a i  współzawod
n ic tw a  pracy. Natom iast, gdy 

j organizacje zetempowskie o tej 
pomocy i  opiece zapominają, 
w tedy gazetki ścienne pow o li 
przeradzają sfę w  ozdobne p la 
ka ty , w yw ieszki, gab lo tk i itp.,

; k tó re  nie są w  stanie spełniać 
1 swego zadania, to jest —  w y
chowania młodzieży wr duchu 
socjalizmu i mobilizowania je j 
sił do wykonania zadań planu 
6-letniego na przykładach co- 
dzienego życia zakładu pracy, 
szkoły, wsi.

Wnioski do dalszej pracy
W niosk i są proste. Organiza

cje te muszą w  sw7ej pracy po
lityczno  -  wychowawczej pomy
śleć rówmież o wykorzystaniu 
tego oręża, jakim  są gazetki 
ścienne. Muszą zacząć je t ra k 
tować jako pomoc w  pracy, a 
nic jako  rzecz „m odną“  w  orga
n izacji, bez której ich zdaniem 
można było się dotąd obyć.

Obecnie, po Zlocie gazetki 
ścienne m ają do spełnienia moc 
zadań. D latego m usim y zmobi
lizować wszystkie zespoły re
dakcyjne gazetek ściennych do 
pracy, pomagać im  w  układa
n iu  p lanów  i  wzbogacaniu form  
ich pracy.

W  przygotowaniach do Zlotu 
powstało wiele nowych zespo
łów redakcyjnych, wiele zespo
łów7 powstało również podczas 
omawianego konkursu. Zada
niem instancji naszej organiza
cji, kól i aktywu będzie dopo
maganie tym nowopowstałym 
zespołom, podtrzymywanie ich 
początkowego zapału, uczenie 
bezkompromisowości i krytyki, 
aby gazetki ścienne stały się 
niezbędną i codzienną formą 
pracy ZM P  w wychowywaniu 
młodzieży, mobilizowaniu je j do 
podnoszenia swojej świadomości 
i realizowania z honorem słów 
Ślubowania złożonego Ojczyźnie.

L. B U D ZY Ń S K I

U w a g a  s t u d e n c i !

Ukazał się w7 sprzedaży N r 34 studenckiego tygodnika 
„PO PRO STU“ . Można go nabyć w7 kioskach PPK „R uch“ 
i  u kolporterów7 ZM P-ow skieh na wyższych uczelniach.

Prenum eratę „PO PRO STU“ opłaca się w  te rm in ie  do 15 
każdego miesiąca na miesiąc następny. W p ła ty  na prenu
m eratę p rzy jm u ją  wszystkie urzędy pocztow7e oraz lis tono
sze. można je rówmież przekazywać do P P K  „R uch“  konto 
PKO  1-8003, Warszawa.

O płata’ za prenum eratę miesięczną wynosi zł 1,05, kw a r
ta ln ie  — 3.15 zł, półrocznie -— 6.30 zł.

„P re z y d ia  R ad  N a ro d o - 
w ycH  oraz w s z e lk ie  inn e  
w ła d ze  i  in s ty tu c je  z a ró w 
no  c e n tra ln e , ja k  i lo k a l
ne, o bow iązane  są n ie z w ło 
czn ie  sp raw d za ć  w s z e lk ie 
go ro d z a ju  w ia d o m o ś c i 
p rasow e , do tyczące  ic h  za
k re s u  d z ia ła n ia  o rga n ó w  im  
p o d le g ły c h , p o d e jm o w a ć  
n ie zb ę dn e  k r o k i  do u s u n ię 
c ia  u ja w n io n y c h  p rzez k r y 
ty k ę  p raso w ą  b ra k ó w , 
u c h y b ie ń  i  w a d liw o ś c i 
o raz  za w ia d a m ia ć  o w y n i
k u  s p ra w d ze n ia  i  p rze d s ię 
w z ię ty c h  k ro k a c h  o rg a n  
p ra s o w y , w  k tó ry m  o g ło 
szona zosta ła  sp raw d za na  
w ia d o m o ść . S p raw d ze n ie  i  
z a w ia d o m ie n ie  w in n y  n a 
s tą p ić  n a jd a lć j  w  c iąg u  
m ies ią ca  od o p u b lik o w a n ia  
d an e j w ia d o m o ś c i w  p ras ie .

W  p rz y p a d k u  n ie  w y k o n a 
n ia  ty c h  o b o w ią z k ó w  p rzez 
p re z y d iu m  lu b  in n ą  w ładzę  
( In s ty tu c ję )  re d a k c ja  o rg a 
n u  p rasow ego  p o w in n a  n ie 
z w ło c z n ie  z a w ia d o m ić  o 
ty m  p re z y d iu m  w yższego 
s to p n ia  lu b  P re z y d iu m  R a
d y  M in is t ró w  a lb o  In n ą  
w ła ś c iw ą  w ła d zę  n a d rz ę d 
ną , a g d y  ch od z i o m in i 
s te rs tw a  — P rezesa R ady 
M in is t ró w “ .

(Z  u c h w a ły  R ad y  
P a ń s tw a  i  R a d y  M i
n is t ró w  z d n ia  14.12 
1950 r.).

...niżej wym ienione instancje ZM P, które  nie odpow iedzia ły 
w  przew idzianym  Uchw ałą Prezydium  ZG ZM P  te rm in ie  na in 
terw encje lis tow ne Redakcji, a m ianow ic ie :

Zarząd M iejski ZM P  w  Lublinie, k tó ry  nie odpow iedział na 
lis t Stanisława Santarka z dn ia 17 lipca br.

Zarząd Powiatowy Z M P ' w  Biskupcu Reszelskim, k tó ry  nie 
odpow iedział na lis t naszego czytelnika ze Spółdzielni Produk
cyjnej w Kabinach, gm. Kolno z dnia 15 lipca br.

Zarząd Powiatowy Z M P  w Kostrzynie, k tó ry  nie odpowiedział 
na lis t naszych czytelników z Kostrzyńskiej Fabryki Celulozy 
i Papieru z dn ia 16 lipca br.

Zarząd Powiatowy Z M P  w  Ostrowie Wielkopolskim, k tó ry  nie 
odpow iedzia ł na lis t  naszego czytelnika z Warsztatów Drogowych 
w Skolmierzycach z dn ia 15 lipca br.

Zarząd Powiatowy ZM P  w Koninie, k tó ry  nie odpowiedział na 
lis t Ireny Różyckiej z dn ia 6 lipca br.

Zarząd Powiatowy ZM P  w Chrzanowie, który nie odpowiedział 
na lis t Stanisława Zduńczyka z dnia 15 lipca br.

Zarząd Powiatowy ZM P  w  Tarnowie, który nie odpowiedział 
na lis t Benedykta Kozła z dnia 21 kw ietnia br.

Zarząd Powiatowy Z M P  w Nowej Hucie, który nie odpowiedział 
na lis t Stanisława Braboskiego z dn ia 8 lipca br.

Zarząd Powiatowy Z M P  w Oświęcimiu, który nie odpowiedział 
na lis t naszego czytelnika z Padolna z dnia 7 kwietnia br.

...że sprawy te przekazujemy Zarządom Wojewódzkim ZM P  
w Krakowie, Białymstoku, Poznaniu. Szczecinie, Lublinie i Olszty
nie z prośbą o ukaranie winnych łamania Uchwały.

Festiwal Lotniczy
w Nowym Dworze

Pod hastem „P rzodow nicy pra- 
i cy i  na uk i spo tyka ją  się z p ilo 
tam i —  przodow n ikam i wyszko- 

j len ia  bojowego i  po litycznego“
| odbył się na zakończenie tygo- 
! dn ia  lo tn ic tw a  w  Now ym  D w o
rze Festyn Lo tn iczy  w  k tó ry m  
udzia ł w zię ła  m łodzież z pow ia 
tów  w o j. warszawskiego.

Na m ie jscow ym  stadionie, 
młodzież, jednostk i w o jsk  lo t
niczych oraz śtarsze społeczeń- 

j stwo uczestniczyli w  o tw arc iu  
j Festynu, po czym przemaszero- 
I w a li w  pochodzie u licam i m ia- 
! sta.
| Po pochodzie odby ły  się na 
I stadionie w ystępy artystyczne 
zespołów robotniczych, w ie j-  
k ich  i  w o jskow ych, podczas k tó 
rych  ze szczególnym entuzjaz
mem p rz y ję li zebrani w ystępy 
żołn ierzy, k tó rzy  piosenką i tań 
cem „p o d b ili“  serca cyw ilów .

W  niem n ie j serdecznej atm o
sferze odby ły  się spotkania 
p rzodow ników  pracy t  przodu
jącym i p ilo tam i, podczas k tó 
rych m łodzi lo tn ic y  i  przodow
n icy  pracy w ym ie n ia li m iędzy 
sobą swoje osiągnięcia w  p ra 
cy zawodowej i  służbie dla O j
czyzny.

W  godzinach w ieczornych m ło 
dzież w o j. warszawskiego ba w i
ła się wesoło z w o jsk iem  na 
w ie lk ie j zabawie i  oglądała f ilm  
o Z locie M łodych P rzodow ników  
— Budow niczych P o lsk i Ludo
w ej.

M. SZYK

» 4 0 1 0
na d z ie ń  26 s ie rp n ia  1952 r . 
P ro g ra m  I  — na  fa li-1322 m

W ia d o m o ś c i 5.05, 6.00,
7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 20.00,
23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 
K o n c e r t  p o ra n n y , 6.15 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 6 30 
P ie ś n i ró ż n y c h  n a ro d ó w ,
7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y ,
8.00 K o n c e r t  s o lis tó w  r a 
d z ie c k ic h , 8.30 A u d . d la  
o bo zó w  1 k o lo n i i  le tn ic h ,
10.00 M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 
10.10 A u d . d la  p rz e d s z k o li,
10.30 K o n c e r t s o lis tó w , 10.55 
„D o m  A g a tk i“  — o p o w . J. 
Ż w lr s k ie j  z to m u  p t. 
,,Ś w ia tło “ , 11.15 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos  m a 
ją  k o b ie ty , 12.15 M u z y k a ,
12.30 A n d . d la  w s i, 12.43 
N a sw o jską  n u tę , 13.15 In  
fo rm a c je , 13.20 S u ity  b a 
le to w e , 15.30 A u d . d la  d z ie 
c i, 16.5.0 K o n c e r t  r o z ry w -

■kow y, 17.00 U tw o r y  k la 
w esyn o w e  w  w y k .  W . L a n 
d o w s k ie j,  17.15 S k rz y n k a  
o gó ln a  P R  w  o p ra ć . T. 
K rz e m ie n ia , 17.30 Z c y k lu :  
,,W  p ra c o w n ia c h  uczo 
n y c h “  — pog a d an ka  E. K o 
c h a n o w s k ie j p t. ,,D o m k i 
z t r z c in y “ , 17.40 P ie ś n i 
B ra h m s a  w  w y k .  I r e n y  
L e w iń s k ie j — so pra n , 18.00 
M ik ro fo n e m  po k r a ju ,  18.20 
K o n c e r t  O rk . P R  p. d. 
S t. R achon ia , 19.05 K w a 
d ra n s  m u z y k i o p e ro w e j,
19.20 U czm y  się Języka  ro 
s y js k ie g o , 19.35 K o n c e r t  so

l is tó w , 20.26 W ia d . s p o rto 
w e , 20.34 R a d z ie ck ie  lu d o 
w e p ie ś n i o z a m ą żp ó jśc iu , 
20.45 A u d . d la  w s i, 21.00 
,,S ze lm ostw a  S kapena “  — 
s łuch , w g  s z tu k i M o lie ra , 
22.30 R o sy jska  m u z y k a  k a 
m e ra ln a .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m
W ia d o m o ś c i 5.05, 6.30,

7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 

K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u 
z y k a  rp z ry w k o w a , 6.50 M u 
z y k a , 7.20 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a , 8.00 K o n c e r t  s o lis tó w  
ra d z ie c k ic h , 8.30 A u d . d la  
obo zó w  i  k o lo n i i  le tn ic h , 
14.15 K o n c e r t  s o lis tó w , 14.30 
K o n c e r t  r o z ry w k o w y  w  
w y k .  O rk . R ozg ł. B y d g o 
s k ie j P R  p. d. A . R ez le ra , 
15.10 „K o r p o r a n c i“  — 
fra g m . p ow . H . M a n n a  p t. 
„P o d w ła d n y “ , 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i, 16.00 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e , 16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u 
z y k a  o p e re tk o w a , 17.15 M u 
z y k a  k la syczn a , 17.45 R a
d io w y  p o ra d n ik  Ję z y k o w y  
w  o p ra ć . p ro f. d r . W . D o 
roszew sk iego , 18.00 M u z y 
ka  lu d o w a  w  w y k .  C h ó ru  
i  K a p e li R ozg ł. Ś lą s k ie j PR  
p .d. K . S t r y j ! ,  18.30 M u 
z y k a , 18.50 T y g o d n ik  m ło 
d z ie ży  w a rs z a w s k ie j, 19.00 
K o n c e r t  Z e sp o łu  G ita rz y 
stów , 19.30 M u z y k a  i  a k 
tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t 
s y m fo n ic z n y , 21.26 W iad . 
s p o rto w e , 21.34 K o n c e r t  
C h ó ru  R ozg ł. W ro c ła w 
s k ie j p. d. E. K a jdasza , 
21.50 ,,Z n a c ie  to? — w ię c  
p o s łu c h a jc ie “  — aud . w  
o p ra ć , i  reż . Zb . K o p a lk i,  
22.20 R ep o rta ż  z W yśc ig u  
K o la rs k ie g o  D o o ko ła  P o l
s k i, 22.30 M u z y k a  ta n e cz
na  — g ra  O rk . PR  p. d. 
J. C a jm e ra , 23.00 K o n c e r t 
s o lis tó w .
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m u M f f l m ;

O statn io spotka ły go dw ie  podłe p rzy 
gody. N awet w  „C ze rw on iaku“  na p i
sali: W kajdankach do komisaria tu !

K a jd a n k i na tu ra ln ie  zm yś lili dla .sen
sacji, ale do kom isaria tu  p o lic ja  rze
czywiście Szczęsnego odstaw iła. D o
piero tam  m ógł w ytłum aczyć, że wszedł 
do nowej w ę d lin ia rn i z zapytaniem, 
dlaczego personel nie jest ubezpieczo
ny. A  w łaścic ie lka  zamknęła sklep i 
zadzwoniła po po lic ję, że napad, że 
bandyta w  interesie! M ia ła  w  kom isa
riac ie  znajomego aspiranta, w ięc zapła
c iła  ty lk o  pięć z ło tych k a ry  i  śm iała 
się z tego: — Codziennie mogę wam  
ty le  p łacić za taką fra jdę , bo to na
praw dę bandycka kasa!

A  drugą przygodę m ia ł na Z ło te j. 
N a rw a ł się tam  na siw ie jącą h is te rycz- 
kę w  papilotach.

Spytała Szczęsnego przez łańcuszek, 
do kogo się tak  dobija. Pow iedzia ł, że 
do M arys i. — A  pan k to  taki?  —  K u 
zyn ze wsi. — Z ja k ie j wsi? Szczęs
ny  w iedzia ł, skąd M arys ia  , p rzybyła , 
w ięc śm ia ło: — Z Obrytego. — W tedy 
dopiero otworzyła , A le  M arysia, gdy 
w b ieg ła do przedpokoju, stanęła ja k  
w ry ta : — Proszę pani, ja  tego pana 
nie znam! — Na to Szczęsny w y ją ł le 
g itym ację  z Ubezpieczalni. Tę m a tro -

nę w  pap ilo tach zatrzęsło: —  Oszust! — 
Oszust! — krzyczy —  bolszew ik! — 
krzyczy — farm azon! — Jej pudel ła 
pie Szczęsnego za rękę. Szczęsny pudla 
butem  w  nos, pudel wyje. M arys ia  za
wodzi, a ta pap ilo tka  do Szczęsnego 
z trzepaczką! Co m ia ł robić? Odsunął 
ją  na bok. Skoczyła do okna 1 na ca
łe podwórze: —  R a tunku ! — P rzybieg ł 
dozorca i  ro tm is trz  z przeciwka z re
wolwerem , i znów była  po lic ja , p ro 
tokó ł, urąganie, ja k b y  Szczęsny p o ru 
szył do żywego w  ich  mieszczaństwie 
na jbardz ie j m ieszczańskie świętości.

W spom nienie o tym  było  kąś liw e  ja k  
pudel, lazło na trę tn ie ; chcia łoby się 
otrząsnąć i  zasnąć czym prędzej.

Przez o tw a r ty 1 ogród prze jechał na 
rowerze po lic jan t, pies jego obwąchał 
ju ż  k rzak i, w ięc można by ło  pójść za 
ławkę, do ustronne j g ro ty  z zarośli 
bzu. Słowem, by ło  po jedenastej, a 
dziewczyna w  bereciku, z walizeczką, 
wciąż siedziała.

— Pani pewnie także spóźniła się na 
pociąg? — zagadnął ją  Szczęsny z le k 
ką iron ią .

•— Na pociąg? — pow tórzy ła  z roz
targn ieniem . —  Nie, mój, pociąg jesz
cze nie nadszedł... Będzie nad ranem.

Gdy pa trzy ła  w. zam yśleniu na la ta r 

nię, Szczęsny w id z ia ł ładny p ro fil,  a 
k ie dy  się odw róciła , u jrz a ł szeroki nos. 
W  ogóle m ia ła  za szeroką tw arz, ale 
in te ligen tną , o tw artą .

—  I  pan i zam ierza siedzieć tu  do ra 
na?

—  Cóż robić... Na dw orcu nie  w o l
no. W  W arszaw ie n ikogo nie znam 
prócz krew nych , a on i w y je ch a li na 
le tn isko . M ieszkanie zastałam zam knię
te. P ieniędzy starczy ty lk o  na b ile t po
w ro tn y  do Radomia, irz e b a  się jakoś 
przemęczyć.

Glos m ia ła  spokojny i m iły , zacho
w yw a ła  się prosto, bez lęku  czy zalot
ności.

Nawiązała się rozmowa. Szczęsny 
przysuną ł się b liże j ze swą w yrudz ia łą  
teczką, kup ioną za dwa złote na W a
łówce. M ia ł w  n ie j maszynkę do gole
nia, m ydło, ręcznik, jasieczek pod gło
wę i  lis tę  nieubezpieczonych.

— Skaleczył się pan? — spytała 
dziewczyna, zauważywszy obandażowa
ną rękę. — Pewnie przy  pracy.

— Nie, pies mnie pogryzł. P rzy pe ł
n ien iu  obow iązków  służbowych.

— Ach, p rzy  pełn ieniu... A  ja m yśla
łam , że w  warsztacie, że jest pan ro 
bo tn ik iem .

—  M y li się pani — odrzekł szorstko 
Szczęsny. — Ja jestem  hycel. Hycel z 
Ubezpieczalni. Sługolap.

R zucił je j to w yzw anie z gorzką b ra 
w u rą  Sosnowskiego („...wcale się nie 
wstydzę! Bo k to  jest w iększy złodzie j: 
Sosnowski czy Sztajnhagen?“ ).

— Przepraszam, co to znaczy: sługo- 
łap?

Szczęsny w y jaśn ił.

—  Po złotówce od g łów ki? W ie pan, 
s tud iu ję  ekonom ię trzeci ro k  i jeszcze 
nie  słyszałam  o ta k im  zawodzie.

— To nie jes t m ój zawód. Przypadko
w o  ty m  się zająłem  z musu.

—  A le  ja k  pan do tego doszedł? D la 
czego?

—  Po wojsku. S traciłem , w idz i pani, 
zajęcie...

M us ia ł je j opowiedzieć, co przeżył 
osta tn io  i  czego się teraz spodziewa.

—  Praca b iurow a, mówicie... Czy 
w a rto  o n ią  tak  się zabijać i  znosić to 
wszystko?

—- Pewnie, że nie w arto . N ie będzie 
m l tam  lep ie j z tą szpagatową In te li
gencją, zresztą znów komuś naurągam 
i  w y le ją  na zb ity  łeb.

W yciągną ł papierosa.
—  Pani pa li?
—  Owszem, dziękuję.
P rzypa la jąc, zajrzała w  jego mroczne,

zuchwałe oczy. Szczęsrfy odpow iedział 
je j swoim  c ie rpk im , nieco drapieżnym  
uśmieszkiem.

—  Czemu się pani przygląda? Tw arz 
mam, pow iadają, niegrzeczną, podobno 
nawet zbójecką; nie można długo trz y 
mać człow ieka z taką twarzą.

—  N ie w yg ląda pan na słabego czło
w ieka, na „sługo łapa“  powiedzmy... 
W idocznie m usia ł pan w ie le  przejść. 
Pan stale mieszka w  Warszawie?

—  Nie, pochodzę ze wsi. O jciec b y ł 
tam  cieślą.

Chciała wiedzieć coś jeszcze i jeszcze, 
ja k  by ło  w  Rzekuciu, a ja k  we W łoc
ław ku , dlaczego w ybuch ł ten s tra jk , w  
ja k i sposób zbudowali chałupę z cze

repów, co przeżył w  W arszawie, a co 
w  wojsku...

Czuł ulgę, że może komuś powiedzieć 
całą praw dę o sobie, bo, przecież nie 
znają się wcale, noc m in ie , pó jdą w  róż
ne strony, by n igdy się późnie j nie spot
kać.

— N iech pan m ów i —  prosiła dziew 
czyna, gdy p rz e rw a ł.  —  N iech pan m ó
w i, ja  słucham... Co dalej?

B y ła  bardzo przejęta.
—  I  podarow ał pan je j ten stryczek?
—  M usiałem . To by się za mną ciąg

nęło ja k  —  za przeproszeniem — jakiś 
smród.

—  Dziwne...
—  Co w  tym  dziwnego?
—  T y le  razy m ógł pan poślizgnąć się, 

nadarza ły się różne okazje. Można się 
by ło  urządzić wygodnie, jak im ś tam  
kosztem sumienia. Nie urządzić się, nie 
spokornieć w  tak ie j biedzie, w  samot
ności... Rzeczywiście ma pan niegrzeczną 
tw arz , ma pan charakter!

— Nie, ja  już  spokorniałem ... N ieraz 
czuję, że k a rk  zginam. Jakeśm y odcho
d z ili z Rzekucia —  m ów iłem  już  — o j
ciec kazał, żebym tego drania, szwagra 
ojca, uszanował. „P oca łu j go w ” rękę, po
c a łu j!“  Od te j po ry  wszędzie w idzę 
te łapy, ju ż - ju ż  schylam się, w tem  coś 
się staje, przypadek jak iś , muszę odejść 
i  zaczynać na nowo.

— Przypadek! Dobrze. Raz przypa
dek, d rug i raz —  przypadek... Czemu 
jednak wszystkie p rzypadk i uk łada ją  
się jednakowo, w  tym  samym kierunku? 
„W yrzuca ją  m nie zewsząd — m ów i
cie — i  krzyczą: bo lszew ik!“  W idocznie 
jest w  waszej postaw ie coś nie do p rzy

jęcia w  tym  śwlecie, jakaś cecha draż
niąca, bolszewicka, bo skąd to wszyst
ko? W idocznie jest on tak  urządzony...

M ó w iła  o tym , ja k  św ia t w yzysku 
jest urządzony. B y ły  to rzeczy wcale nie 
nowe, z Sym birska i  z Celulozy, ale 
teraz w  słowach obcych, książkowych 
w idz ia ło  się swoją krzyw dę, swój bun t 
i w styd  — praw dę własnego życia.

— Ja już  z sobą nie mogę w y trz y 
mać _— pow iedzia ł głucho. —  N iech pa
ni nie m yśli, że z powodu bezrobocia 
albo dlatego, że nie mam gdzie spać. 
Pal sześć, nie o to chodzi. A le  że tak i 
się stałem n i pies, n i w yd ra  — to m nie 
dus ił Zdaje m i się, że całe życie będę 
hyclem  d la  tych  panów! W  tak ich  chw i
lach ja  bym  z n im i nie w iem  co zro
b ił —  wszystko m i jedno!

Zaśm ia ł się z cicha, zg rzytliw ie .
—  Co się stało?
— Nic. Powieszony m i się p rzypom 

nia ł. Ten Komisarz... Tak samo. „P o
w iedz — p y ta ł się — dlaczego jest m i 
wszystko jedno?“

Dziewczyna przechy liła  się ku  niemu.
—  To dlatego, żeście się od b ili od 

swoich. Tak nie można — re flek tow a ła  
go łagodnie i nawet za rękę uję ła . — 
Za to drogo się płaci. Od tego człow iek 
m arn ie je , żebyście w iedz ie li! A lb o  od 
swoich odejdzie, do obcych nie p rzy 
stanie, dulczy, dulczy, w y b ije  się i 
uschnie w  ciasnym fachu...

Szczęsny sk iną ł głową: owszem, m a
g ister B iernacki.

— ...albo pójdzie do wroga, będzie 
gnęb ił i  bogacił się ja k  każdy k a p ita li
sta.

(c. d. n.)
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młodych

Tam, gdzie ZP ZMP nie interesuje się sportem czterech etapach
Wśród  w ielo tysięcznej rzeszy 

Uczestników Z lo tu  M łodych 
P rzodow ników  b y li również 
przedstaw icie le m iasta i pow ia
tu  P łońsk z w o j. warszawskie
go. N iew iele jednak można by
ło  znaleźć w  delegacji Płońska 
—  liczącej 235 osób — repre
zentantów sportu.

Z pow ia tu płońskiego do 
W arszawy przyjechało na Z lo t 
ty lk o  7 sportowców. Ta bar
dzo n iew ie lka  liczba skłania 
do przypuszczenia, że yf pow 
P łońsk jest bardzo m ało m ło 
dzieży up raw ia jące j sport.

sygnały do P K K F -u  i  ZP ZM P 
B rak  jednak powiązania w  p ra 
cy tych dwóch in s ta nc ji nie po
zw o lił na ożyw ienie p racy spor
tow e j w  powiecie.

P łońsk jest n iew ie lk im  m ia 
stem. P K K F  m ieści się w  odle
głości 150 m od ZP ZM P, a m i
mo to trudno  jest tym  dwóm 
instancjom  nawiązać z sobą sta
łą współpracę. Przyczyną tego 
stanu jest fak t, że Zarząd 
Pow ia tow y ZM P  nie in teresuje 
się zupełnie sportem. Od czte
rech miesięcy, tj. od chwili ob
jęcia pracy przez nowego prze- 

Przypuszczenia te jednak nie I wodniczącego, ani razu na ze- 
eprawdzają się. W  pow. płoń- j braniu Prezydium ZP ZM P nie 
skim jest 35 Ludowych Zespo- i bTła omawiana sprawa sportu, 
łów Sportowych, są SKS-y i ko- | w  kom is ji współzawodnictwa 
ła związkowe. Jest młodzież, i przedzlotowego również zapom- 
są koła sportowe, nie było tył- niano o sporcie, zadawalając się 
ko sportowego wspólzawodni- ! jedyn ie  po jedynczym i zobowią- 
ctwa przedzlotowego. ! zaniam i k ó ł sportowych i  LZS-

W spółzawodnictwo to na te
ren ie  pow ia tu  mogło ożyw ić 
pracę LZS-ów, k tóre są bez
czynne. O zan iku pracy spor
tow e j na w s i nadchodziły

ów. Wszystkie zobowiązania na
pływały samorzutnie, a komisja 
nie zatroszczyła się nawet o 
skontrolowanie ich realizacji.

Towarzysze z ZP Z M P  w ie 

dzą, że szereg im prez sporto
wych organizowanych przez 
P K K F  nie  udaje się. I  tak  np. 
w  zorganizowanych ostatnio po
w ia tow ych m istrzostwach w si w  
sia tkówce w zię ły  udz ia ł 2 ze
społy i... jedenastka p i łk i noż
nej jednego z LZS -ów . N ieuda
ne m istrzostwa i  p rzybycie  na 
zawody p iłka rzy  zamiast s ia tka
rzy w y n ik ło  z niew łaściwe
go zaw iadom ienia LZS-ów  o ma 
jące j odbyć się im prezie. W  tym  
w ypadku obok P K K F -u  i  ZP 
ZM P  w inę  ponosi Komenda Po
w ia tow a PO Służba Polsce, k tó 
ra n ie  czuje potrzeby w spó łp ra
cy - z P K K F -em , m im o że była  
współorganizatorem  zawodów.

Obecnie zaledwie k ilk a  LZ S - 
ów pracu je  systematycznie. Do 
nich w  powiecie zaliczają się m. 
in.: Sarbiewo, Arcelin i Trębki. 
Zespoły te po tra fią  organizować 
im prezy sportowe, budować o- 
b iekty, zdobywać SPO i  kupo
wać sprzęt za zdobyte przez 
siebie pieniądze. Dzie je się to 
dzięki aktyw ności ludzi, k ie ru 
jących ty m i LZ S -am i i  dzięki

chętnej do upraw iana 
m łodzieży w ie jsk ie j.

sportu I w ie jska  pow ia tu  płońskiego da-
I w a ła  już  często dowody duże- /

Przewodniczący LZS-u Arce- i S° zainteresowania się sportem, (  
,  i m_____ i _ __i ______Organizowane zawnriv om m a-

WYŚCIGU DOOKOŁ POLSKI

PO WSPANIAŁEJ UCIECZCE WÓJCIK WYGRYWA V ETAP
N a tra s ie  do  Z ie lo n e j G ó ry  k o -  | I  z n ó w  w stęga  d ro g i p rz e b ija  się 

la rz e  to c z y li e m o c jo n u ją c ą  w a lk ę . p rzez  las. N a je d n y m  z z a k rę tó w  
P oznań żegna ł k o la rz y  t łu m a m i , k i lk a s e t osób w ita  k o la rz y  o k la - 

w id z ó w  na  u lic a c h  i  dob rą  „ k o la r -  i sk a m l. S kąd  się o n i tu  w z ię li?  N i
s k ą “  pogodą — a n i za c ie p ło , a n i gdzie  w  p o b liż u  n ie  w id a ć  a n i w io 
zą z im n o . Po s ta rc ie  h o n o ro w y m  ! s k i, a n i n a w e t dom u ...

Hi wniiiinrńHTlr I \ t r \ r6 n t t t . . .o d b y ł się tu  w o je w ó d z k i w y ś c ig  
lis to n o s z y  na  tra s ie  30 k m . T a k  
w ię c  w  P o zn an iu  z b ie g ły  się ró w 
nocześn ie  2 im p re z y  k o la rs k ie . N a j
le p s i k o la rz e  -  lis tonosze  sp o tk a ją  
s ię  z u c z e s tn ik a m i W yś c ig u  D ooko 
ła  P o ls k i w  p rz y s z łą  n ie d z ie lę  *w  
W a rsza w ie , gdzie  o db y w a ć  sie bę 
d z ie  C e n tra ln y  W yś c ig  L is to n o s z y

O ka z u je  się, że to  m ie s z k a ń c y  od
leg łego  o 7 k m  od szosy N ow ego  
T o m yś la  p rz y je c h a li na  tra sę , b y  
zobaczyć u c z e s tn ik ó w  W yśc ig u . W ie  
lu  p rz y b y ło  w ła s n y m i ro w e ra m i i  
m o to c y k la m i, in n i  p rz y je c h a li c ię 
ż a ró w k a m i z ro z m a ity c h  za k ła d ó w , 
k tó re  w  te n  sposób u m o ż l iw i ły

i  gdz ie  za k o ń c z y  się 11 o s ta tn i i sw ym  p ra c o w n ik o m  o b e jrz e n ie  te ] 
e ta p  W y ś c ig u  D o o k o ła  P o ls k i. | P ia n e j  Im p re z y . J a k  w id a ć , z a in - 

. . , , ,, _  te re so w a n ie  W y ś c ig ie m  je s t w szę-
Z n a jd u je m y  się n a  u l ic y  D ą- dz i€  og ro m n e . W ie lu  spośród n ic h  

b ro w s k ie g o . S tąd  n a s tą p i o s try  z no tesam ,  w  rę k u  UWażn ie  n o tu -  
s ta r t.  Z a w o d n ic y  są ju ż  p rz y g o to -  j Je n u m e ry  z a w ó d n ik ó w ...
w a n i. Sędzia g łó w n y  u no s i chorą  
g ie w k ę : O głasza: jeszcze 30 se
k u n d ... Jeszcze 15 sek. jeszcze 5... 
1 — s ta r t !

M im o  je d n o d n io w e g o  o d p o czyn ku  
k o la rz e  n ie  ro zpo czę li tego  e tapu  
w  o s try m  te m p ie . S zybkość w y n o 
s i o k o ło  30 k m  na godz inę .

A le  ju ż  po 15 k m . u c ie k ł do p rzo 
d u  C hw iendacz , za n im  p o g o n ił K a  
p la k  i  L asa k . P e d a łu ją c  na zm ianę  
s z yb ko  p o w ię k s z a li od leg łość  d z ie 
lącą  ic h  od  re s z ty  u c z e s tn ik ó w  w y 
śc igu .

Szosa po  k tó r e j  Jadą z a w o d n ic y  
Jest d oskona ła . W  o k o lic y  dużo  la 
sów . Z b ru k ie m  k o la rz e  s p o ty k a ją  
s ię  t y lk o  w  n ie k tó ry c h  m ias teczka ch , 
aJe i tu  szybkość n ie  m a le je . — To  
zasługa  w id z ó w  z e b ra n ych  wszędzie 
i  lic z n ie , k tó r z y  d o p in g u ją  k o la rz y  
b ra w a m i.

Je d z ie m y  p rzez  las. N ag le  tu ż  
p rz e d  sam ochodem , p rz e la tu ją  2 sa r
n y . S ekunda  i  ju ż  sa po d ru g ie j 
s tro n ie . C ałe  szczęście. G d y b y  
w p a d ły  pod  k o ła  ro w e ru  m o g ły b y  
spow odow ać pow ażną  k ra k s ę .

C h w ien d a cz , K a p ia k  i  L a s a k  w  
d a lszym  c iąg u  p row a d zą  1 to  ju ż  z 
p rzew a g ą  5 m in u t.  Reszta je d z ie  w  
d u ż e j, lic z ą c e j 50 osób g ru p ie  k tó -

J e d z ie m y  te ra z  p rz y  d uże j, ..g łó w 
n e j“  g ru p ie  z a w o d n ik ó w . M i ja m y  
m ia s te czko  B ro jc e . To  ju ż  p ra w ie  
100 k m  od s ta r tu . P a trz y m y  do 
p rz o d u .

— Co to  ta m  w idać?  A h a  — „ u -  
c ie k in ie rz y “ . C h w ie n d a czo w i, lva- 
p ia k o w i,  L a s a k o w i z a b ra k ło  s i ły  na 
dalsze k o n ty n u o w a n ie  u c ie c z k i — 
p o d d a w a li się w y ra ź n ie . W o ln o  pe
d a łu ją c . o g lą d a ją c  się c ią g le  do t y 
łu  c z e k a li, k ie d y  w reszc ie  dogon ią  
ic h  ja d ą c y  z duże j g ru p y  ko la rze . 
D łu g o  n ie  m u s ie li czekać... T a k  w ię c  
na m a rn e  poszed ł c a ły  Ich  w y s i
łe k . — 80 k m  u c ie czka . Jeszcze g o 
d z in ę  te m u  t r ó jk a  ta  m ia ła  p o 
w ażną , bo 5 m in u to w ą  p rzew agę, 
a te ra z  z re zygn o w an a  p od d a je  się

w ła ś c iw ie  bez w a lk i. . .

D o m e ty  jeszcze o k o ło  80 k m . K o 
la rz e  ja d ą  s z e ro k im i w a c h la rz a m i; 
co c h w ilę  k to ś  in n y  p rz e jm u je  p ro 
w adzen ie . W te m  do p rz o d u  w y s k a 
k u je  p o c h y lo n a  nad  k ie ro w n ic ą  
s y lw e tk a . N o g i p ra c u ją  co raz  w ię 
ce j, co raz  m o c n ie j.

T o  W ó jc ik .  P oszed ł sam do p rz o 
du. O d w ażn ie  z a in ic jo w a ł u c ie cz 
kę  w  p o je d y n k ę . O d leg łość  d z ie lą 
ca go od re s z ty  z a w o d n ik ó w  s ta le

M n ie j w lę c e j^ d o  U fn e g o *  k i lo m e tra  i ■'Ośnie Po p rz e je c h a n iu  2Q k m  p rz e -
n ie  w ie lu  z a w o d n ik ó w  re z y g n u je  z j I
w a lk i  o m ie js c e  w  czo łów ce . S tąd  j n  ia  ' w y n o s i ju z  poh a d  2 m m . 
te ż  u p a rte  p ośc ig i u w ie ń czon e  są i C zy n ie  p rz e lic z y li  się p rz y p a d - 
k i lk a k r o tn y m  p ow o d zen iem . 1 k łe m  p o z o s ta li k o la rz e , ta k  ła tw o

p oz w a la ją c  u c ie c  W ó jc ik o w i?  Są
d z il i  p e w n ie , że n ie  da ra d y , a sa
m o tn a  ja z d a  go zm ęczy, że po p rz e 
je c h a n iu  30 — 40 k m  podda  się 
zm ęczony, a na f in is z u  pozbędą się 
w  te n  sposób je d n e g o  g roźnego  
p rz e c iw n ik a .

A le  ty m  razem  p rz e lic z y li  się. 
W ó jc ik ,  k tó r y  z d n ia  na dz ień  je 
dz ie  co raz  le p ie j p o t r a f i ł  sam o tn ie  
p rze je ch ać  po ło w ę  e tapu  i  w y g ra ć  
go w  czasie 5 g o d z in  25 m in . i 24 
sek.

*
O dalsze m ie js c a  w a lk a  to c z y ła  się

w ła ś c iw ie  na  o s ta tn im  k ilo m e trz e . 
M ia ła  ona b a rd zo  d ra m a ty c z n y  i  za- 
c ię ty  p rze b ie g . D o  m e ty  b ra k u je  
800 m e tró w . — A  tu  C hw ien d a czo 
w i  ,.n a w a la “  p rz e rz u tk a , s ta 
je  ty lk o  na  c h w ilę  a b y  ją  p o p ra 
w ić  i  s zyb ko  g o n i czo łó w kę . A le  
p rzed  sa m ym  w ja z d e m  na  s ta d io n  
w pada  na D rą ż k o w s k ie g o  1 oba j 
w y w ra c a ją  się. (D rą ż k o w s k i m a ja 
k iegoś w y ją tk o w e g o  pecha, bo ta k 
że na o s ta tn ic h  m e tra c h  f in is z u  w  
B ydgoszczy  w p a d ł na n ie g o  C zyż...)

D ru g i na s ta d io n  w p a d ł W ię c k o w 
s k i, a le  p rz y  s k rę c ie  na  b ie żn ię  
p rz e w ra c a  się.

W  re z u lta c ie  Jako d ru g i na  m etę  
w  Z ie lo n e j G órze  p rz y b y w a  L is z k ie  
w ic z  z G w a rd ii  w  czasie 5:28,11. L a 
sak, K la b iń s k i,  Czyż, U lik ,  W e g len - 
da, K a p ia k , D rą ż k o w s k i, Ś w ie rcz  
i  W ię c k o w s k i u p la s o w a li się na 
da lszych  m ie jsca ch .

W rz e s iń s k i, k tó r y  m ia ł d e fe k t na 
tra s ie , n ie  z d ą ży ł d o g o n ić  g ru p y  
c z o ło w e j. P rz y b y ł on ja k o  p ie rw 
szy w  nas tę pn e j g ru p ie  w  czasie 
5:32,05 z a jm u ją c  16 m ie jsce .

D z ię k i te m u , że W rz e s iń s k i p rz y 
je c h a ł na m e tę  ja k o  1 6 -ty ,D rą ż k o w 
sk i, k tó r y  p rz y b y ł w  p ie rw s z e j 
10-ce zn ów  zosta ł p rz o d o w n ik ie m  
W yśc ig u .

Zesp o ło w o  z w y c ię ż y ł C W K S  I,  
p rzed  G w a rd ią , choć d ru g ie , trz e c ie
i c z w a rte  m ie js c e  z d o b y li g w a r
d z iśc i. To  ju ż  zasługa W ó jc ik a  i 
je g o  u da n e j u c ie c z k i, d z ię k i k tó re j 
d la  s ieb ie  i  d la  sw e j d ru ż y n y  za
ro b i ł  ponad  2 m in .

K R Y S T IA N  B A R C Z

lin, kol. Tomczyk, potrafi! zain
teresować sportem całą groma
dę, która początkowo niechęt
nie odnosiła się do LZS-u. D zi
sia j sportowcy A rce lina  m ają 
już  boisko, na k tó ry m  rozgryw a
ją  zawody z in n y m i LZS-am i.

We wsi Trębki za zarobione 
w  zbiórce złomu i odpadków 
pieniądze LZS zakupił pewną 
ilość niezbędnego sprzętu spor
towego. A le  są w  powiecie inne 
LZS -y, k tó re  niedostatecznie 
pracują.

W  Nowym Mieście, w  Socho
cinie, w  spółdzielni produkcyj
nej Szpondowo i w  wielu in 
nych wsiach LZS -y istnieją ty l
ko w kartotece. Dlatego też 
dziwna w yda je  się decyzja 
W K K F -u  o budowie wzorcowe
go boiska w  Sochocinie w ó w 
czas, k ie dy  inne wsie, w  k tó rych  
is tn ie ją  i pracu ją  LZ S -y, bo ry 
ka ją  się z trudnościam i przy 
budow ie boisk.

W  w ie lu  wsiach obow iązki 
przewodniczącego LZ S -u  i  Za
rządu K o ła  ZM P  spoczywają w  
rękach jednej osoby. Dlatego 
też towarzysze z ZP Z M P  uw a
żają, że is tn ie je  współpraca 
ZM P  i  LZS-ów , a tymczasem w  
terenie te j współpracy n ie  w i
dać zupełnie.

.
Z w in y  aktywni powiatowego 

ZM P i  aktywni sportowego, nie 
wykorzystano m ożliwości pobu
dzenia do lepsze] działa lności 
LZ S -ów  w  czasie przygotow ań 
do Z lo tu. A  tymczasem młodzież

Organizowane zawody grom a
dz iły  w ie lu  m łodych sportow 
ców z k ilk u  czy k ilku n a s tu  wsi. 
W szystkie te im prezy b y ły  Jed
nak oderw anym i w ystąp ien ia
m i, pozbaw ionym i ja k ie jk o l
w iek  planowości.

Okres wzmożonej pracy 
przed zlotowej jest już  poza na
m i, ale m am y przed sobą okres }  
dalszej, rów nie  wytężonej p ra - i  
cy pozlotowej, do k tó re j zobo- i  
w iązu je  nas złożone na Z locie i  
Ślubowanie. f

Przede wszystkim więc ZP ś 
ZM P powinien na jednym z n a j-  ̂
bliższych zebrań Prezydium * 
zanalizować stan pracy sporto
wej w powiecie.

Na zebraniu tym  trzeba po- \ 
ważnie zastanowić się nad w y- f 
borem odpowiedzialnego towa- ,  
rzysza z Prezydium, który wcho-  ̂
dząe w skład P K K F-u  potrafił-  ̂
by przy pomocy ZP ZM P „roz- f 
ruszać“ sport w powiecie, poma- ,  
gając w tym PKK F-ow i.

Jeżeli ZP ZM P  i  P K K F  po- 
tra f ią  w  na jb liższym  czasie I  
zwerbować do roboty  sportowej (  
szeroki a k ty w  n ieetatowy, to na - 
pewno w  n ied ług im  czasie pod- 
niesie się poziom pracy we ( 
wszystk ich kołach i  LZS-ach. ż

Planowa praca sportowa za- f  
pew n i m łodzieży rozryw kę i  le p - ł  
sze przygotow anie do pracy, na - <* 
u k i i  obrony k ra ju . To pow inno 
się stać jedną z ważniejszych ś 
trosk Prezyd ium  ZP ZM P w  ć 
P łońsku na na jb liższy okres. f

A . W IE R ZB A

Kiedy kolarze wyruszy li 
ze startu w  Warszawie, 
świeciło słońce, a szosa 
prowadziła przez równiny.  
Po drodze m ijano wiele  
miasteczek, k tórych miesz
kańcy w i ta l i  kolarzy na u-  
l icach miasta. — Tak ja k  

w  Przasnyszu...

Zawołaniem wyścigu jest 
słowo „TEM PO ". Toteż za
wodnicy nie zatrzymują  
się nawet w punktach od
żywczych- W biegu łapią 
kubek herbaty lub paczkę 
z żywnością i ile sił  w  no

gach pędzą dalej.

Warszana zwycięża w Letniej Spartakiadzie
W  o s ta tn im  d n iu  s p a r ta k ia d y  W P  i t r z y  z a w o d n ic z k i u z y s k a ły  w y n ik i  

o d b v ły  się na  s ta d io n ie  W P  dalsze j lepsze od  re k o rd u  W P  z ub. r.. k tó -  
k o n k u re n c je  le k k o a tle ty c z n e  o raz  r y  w y n o s ił 1:23,1 i  n a le ża ł do S krze - 
n a  k o r ta c h  C W K S  s p o tk a n ia  w  k o -  tu s k ie j.
g zyków ce  i  s ia tk ó w c e . N a  10.000 m  p ie rw s z e  m ie jsce  za-

W  s k o k u  o tyczce  p ie rw sze  m ie j-  ! ją ł  S z w a rg o t z czasem  31,34,4. D ru -  
sce z a ją ł J a n isze w sk i w y n ik ie m  3,80 g im  b y ł O le s iń s k i — 31,42.2, a trz e -  
m  p rzed  W o jc ie c h o w s k im —3,70. T rz e  Cim  C h o m icze w sk i — 32,03,8,
c im  b y ł A d a m c z y k , k tó r y  p rz y  sko 
k u  3,60 u le g ł k o n tu z ji  i  w y c o fa ł się.

B ie g  na 200 m e tró w  m ężczyzn  w y 
g ra ł S z m id t czasu 22,6, 2. A n io ła
22,9, 3. A n to n o w ic z  — ró w n ie ż  w  ty m  j 
sa m y m  czasie.

W b iegu  ro z s ta w n y m  4x400 m  m ęż
czyzn  w y g ra ła  sz ta fe ta  OW  K ra -
k ó w  w y n ik ie m  — 3,25,8, w y ró w n u -  29:26.

M a ry n a rk a  W o je n n a  2:1, W ro c ła w  — 
W arszaw a 2:0.

W ko szyków ce  m ę żczyzn : O W B y d 
goszcz p o ko n a ła  L o tn ic tw o  w  s to 
s u n k u  57:39. M a ry n a rk a  W o je n n a  — 
K ra k ó w  51:45, W arszaw a  — W ro c 
ła w  45:31.

K o b ie ty :  B ydgoszcz — L o tn ic tw o  
51:12, K ra k ó w  — M a ry n a rk a  W o je n 
na 87:7, W ro c ła w  — W arszaw a

ją c  k lu b o w y  re k o rd  P o ls k i p rze d  
O W W arszaw a  — 3,26,6 

Po za ko ń cze n iu  za w o d ó w  le k k o
W  rz u c ie  oszczepem  D o b rz y c k a  j a tle ty c z n y c h  z d o b y w c y  trz e c h  p ie r -

A w szych  m ie js c  o tr z y m a li  n a g ro d y  i  
d3rp lo m y .

W  im ie n iu  M in is t ra  O b ro n y  N a ro 
d o w e j n a g ro d y  w rę c z y ł G en. D y w . 
R o tk ie w ic z .

W  ro z g ry w k a c h  s ia tk ó w k i m ęż
czyzn  OW  W arszaw a w y g ra ła  z OW 
B ydgoszcz 3:1. M a ry n a rk a  W o je n n a  
z K ra k o w e m  3:0, B ydgoszcz z L o t 
n ic tw e m  3:2. W  k o n k u re n c ji  k o b ie t 
u zyska n o  n as tę pu jące  w y n ik i :  B y d 
goszcz — L o tn ic tw o  2:0, K ra k ó w  —

p o b iła  re k o rd  W P  rz u te m  39,61 m .
W  rz u c ie  g ra n a te m  z a w o d n ic y  OW 

W arszaw a  z a ję l i  3 p ie rw sze  m ie j
sca: 1. Ja rosz  66,99 m . 2. O łd a k  — 
65,49, 3. N o w a k  — 65,28 m .

W  b iegu  400 m  p p ł. w y g ra ł P lew a  
w  czasie 56.5, p rzed  M in k o w s k im  
— 53,1 i  B u g a łą  — 58,9.

N o w y  re k o rd  W P  u s ta n o w iła  Ż a 
k o w s k a  w  b ie g u  na 500 m , u z y s k u 
ją c  czas 1:19,5 p rzed  D re s z k ie w ic z  
1:22,2 i  O le jn ik  1:22,8. W szys tk ie

W le k k o a tle ty c e  zespo łow o z w y 
c ię ży ła  W arszaw a  35064 p k t.  p rzed  
K ra k o w e m  34497 p k t.  i  W ro c ła w ie m
33632 p k t.

W o g ó ln e j p u n k ta c ji  le tn ie j S p a r
ta k ia d y  W o jska  P o lsk ie g o  z w y c ię 
ży ła  W arszaw a  27,5 p k t. p rze d  K ra 
k o w e m  41,0 p k t.  i  W ro c ła w ie m  43,5 
p k t.

W  o g ó ln e j p u n k ta c ji  S p a rta k ia d y  
W o jska  P o lsk ie g o  na 1952 r . p ie rw 
sze m ie js c e  z a ję ła  W arszaw a  — 54 
p k t. p rze d  K ra k o w e m  61,0 p k t.  i 
W ro c ła w ie m  66,0 p k t.

U ro c z y s te  z a m k n ię c ie  S p a rta k ia d y  
W P o dbędz ie  się 25.V I I I .  o godz. 10 
na  k o r ta c h  C W K S . H B

0 przygotowaniu 
naszych wioślarzy i trójmeczu 
OSR—NRO—Polska stów kilka

P rz y g o to w a n ie  do tró jm e c z u  w io 
ś la rz y  zaczęło się od e lim in a c ji,  a 
w ła ś c iw ie  od d e c y z ji o u rzą d ze n iu  
e lim in a c j i  w  G da ń sku  p o w z ię te j 
na... ty d z ie ń  p rzed  te rm in e m  re 
gat. R ega ty  te  m ia ły  w y ło n ić  n a j
lepsze osady na  czw órm e cz  W ę
g ry  — CSR — N R D  — P o lska . 
G K K F  „z a p o m n ia ł“  Jednak o... 
d ro b ia zg u . N ie  z a w ia d o m ił w  porę  
s e k c ji w io ś la rs k ic h  zrzeszeń o te r 
m in ie  re g a t i t y lk o  w arsza w sk ie  
k lu b y  m ia ły  ty le  czasu b y  z a ła d o 
w ać łodz ie  i  w y je c h a ć . In n e  sekcje  
w io ś la rs k ie  zrzeszeń, k tó ry c h  osa
d y  z o s ta ły  pow o łan e  do e lim in a c ji,  
d o w ie d z ia ły  się o ty m  na  d w a  lu b

O  mistrzostwo I Liai
W  s p o tk a n iu  p i łk a rs k im  o m i

s trz o s tw o  I  L ig i  m ię d z y  B u d o w la 
n y m i (Chorzów/) a K o le ja rz e m  (W a r
szawa) z w y c ię s tw o  o d n io s ła  d ru ż y 
n a  Ś ląska 3:1 (3:0). B ra m k i d la  B u 
d o w la n y c h  z d o b y li:  P o w a ła , P ila re k  
ł  L iz u re k  po  je d n e j,  a d la  K o le ja 
rza  — W ołosz z rz u tu  w o ln e g o . Sę
d z io w a ł b . d ob rze  F ro n c z y k .

+
W  K ra k o w ie  G w a rd ia  (K ra k ó w ) 

p o k o n a ła  W łó k n ia rz a  (Łódź) 3:0 
(1:0). W szys tk ie  b ra m k i z d o b y ł 
M o rd a rs k i (w  ty m  je d n ą  z k a r 
nego). S ę d z io w a ł O r l iń s k i z K a 
to w ic . W id z ó w  o k . 10 tys.

G w a rd ia  b y ła  d ru ż y n ą  zd ecyd o 
w a n ie  lepszą. Jednak a ta k  a g łó w 
n ie  J a ś k o w s k i i  K o ta b a  za p rze p a 
ś c i l i  k i lk a  d o g o d n ych  s y tu a c ji  p o d 
b ra m k o w y c h .

S p o tk a n ie  m ię d z y  K o le ja rz e m

(Poznań) a O g n iw e m  (K ra k ó w ’) i W  U n i i  w y r ó ż n i l i  się C ie ś lik , A l 
z a k o ń c z y ło  s ię  w y n ik ie m  re m is o - j  szer, B a r ty la  1 S z y m k o w ia k , u
w y m  0:0.

W  d ru ż y n ie  K o le ja rz a  n a jle p ie j 
w y p a d li:  D eska w  o b ro n ie , S łom a 
w  p om o cy  o raz  A n io ła  i  G o g o le w 
s k i w  a ta k u . Z a w o d y  p ro w a d z ił 
sędzia S zczur z K a to w ic .

+
P o s z y b k ie j 1 e m o c jo n u ją c e j 

g rze  O g n iw o  (B y to m ) z re m iso w a ło  
z O W K S -em  (K ra k ó w )  1:1 (0:0).

W  w y ró w n a n y m  zespole O g n iw a  
na p o d k re ś le n ie  za s łu g u je  dob ra  
g ra  J e re m in k a  i ju n io ra  K e m p n e - 
go. W  O W K S  n a jle p s z y m  g raczem  
b y ł zd o b y w c a  b ra m k i P iechaczek.

■‘Ir
P iłk a rz e  U n i i  (C horzów ’) z w y c ię 

ż y l i  B u d o w la n y c h  (G dańsk) 4:1 
(4:1). U n ia  za p e w n iła  sobie  z w y c ię 
s tw o  Już do p rz e rw y .

B u d o w la n y c h  B a ś k ie w ic z  i  K o k o t 
I I .  S ę d z io w a ł M y tn ik  z K ra k o w a . 

+
G ó rn ik  o d n ió s ł zas łużone z w y 

c ię s tw o  n a d  C W K S  4:1 (3:1),
będąc d ru ż y n ą  lepszą w e  w s z y 
s tk ic h  l in ia c h . A ta k  z w y c ię  
s k le j d ru ż y n y , k tó ra  w  p ie rw s z e j 
p o ło w ie  pos iada ła  zdecydow aną  
p rzew agę, w y k o rz y s ta ł w s z y s tk ie  
n ad a rza ją ce  się  o k a z je  do zd o b y c ia  
b ra m k i

G ó rn ic y  n ie  m ie li  w  sw e j d ru ż y 
n ie  s ła b y c h  p u n k tó w . W  C W K S -le  
z a w io d ła  l in ia  o b ro n y  o raz  Sąsia
dek  i G la jc a r  w  a ta k u . Po u t r a 
c ie  trz e c ie j b ra m k i,  b ra m k a rz a  
S te fa n iszyn a  z m ie n ił K ła c z e k . Sę
d z io w a ł S p e rlin g  z Ł o d z i. W id z ó w  
7 tys .

Drugi dzień
X Raidu Tatrzańskiego

D ru g i e ta p  ra id u  ta trz a ń s k ie g o  I Po d w ó ch  e tapach  ra id u  p ro w a - 
o b e jm o w a ł tra sę  d łu g . 234 km . ; dzą: , . .
szo sow o -te re no w a  z dużą  p rzew a-1  Z u ra w ie c k i 6 K anas 7, J a k u b ó w  
gą te re n u  c ię ż k ie g o  po o s ta tn ic h  S|^j 12, K u ro c z k o  14. S zczu row sk i 
deszczach. T ra sa  b y ła  b a rd zo  tru d n a  t G ra b la ń s k i po 18, K w ia tk o w s k i 19, 
ta k , że  a n i Jeden z a w o d n ik  n ie  u - W a lte r  20, S zarle  23, K w a ś n ie w s k i 
k o ń c z y ł ja z d y  bez p u n k tó w  k a r - 1 24. Z a ją c  25, Z y m ir s k i  27. 
n y c h / a  do 3 e tapu  z a k w a lt f ik o w a -  Z ra id u  w y c o fa ła  się  Z a le w s k a  
ło  s ię z a le d w ie  35 zaw odników , o raz  zw yc ię zca  1-go e tapu  w  ka t. 
W s k u te k  tego k o m is ja  sędz iow ska  i 125 ccm . K ie rs z u s z k ie w ic z , S ta n i-

1 s ław  M a ru sa rz  z 57 p k t. k a rn y m i 
z a k w a lif ik o w a ł się  do 3-go e ta p u  ip o  z a k o ń cze n iu  o b licze ń  z m ie n iła

w  n o c y  re g u la m in  R a id u  w  c z ę ś c i. m a szanse na s re b rn y  m e d a I. 
d o ty c z ą c y c h  n a g ró d  h o n o ro w y c h ,. p onad to  k o m is ja  d op u śc iła  do 
u s ta n a w ia ją c  g ó rn ą  g ra n ic ę  d.a , s ta r tu  w  3 -im  e tap ie , poza k o n k u r-1  
m e d a li:  50 p u n k tó w  k a rn y c h  — d la  sgm  23 z a w o d n ik ó w , k tó rz y  będą 
z ło tego , 100 — d la  s re b rn e g o , 150 — s k la s y f ik o w a n i w  o g ó ln e j p u n k ta -  
d la  b rązo w e go . * c j i .

O l i m p i a d a  S Æ a c h a u /a
c i /

W  d a lszym  c iąg u  o lim p ia d y  sza
c h o w e j ro zeg ra n o  m ecze I I I  ru n d . 
W  g ru p ie  A  — ZS R R  z m ie rz y ł się 
z  A rg e n ty n ą . S p o tk a n ie  zos ta ło  
p rz e rw a n e  p rz y  s ta n ie  1,5:1,5.

R ów n ie ż  s p o tk a n ie  U S A  — Cze
c h o s ło w a c ja  p rz e rw a n o  p rz y  s tan ie  
w .i.e

W  g ru p ie  B  n ie  zakończono  żad
nego s p o tka n ia . Iz ra e l p ro w a d z i z 
N R D  1,5:0,5; A u s tr ia  z W ło c h a m i 
2:0: H o la n d ia  z D a n ią  2:1 i  A n g lia  
z K u b a  1:0. S zach iśc i p o lscy  m ie li  
d z ie ń  w o ln y  o d  ro z g ry w e k *

! Międzynarodowe 
Mistrzostwa Polski w tenisie

24 b m . na  k o r ta c h  w  Sopocie  o d 
b y ły  się dalsze ro z g ry w k i tu r n ie ju  
te n iso w e go  o m ię d z y n a ro d o w e  m i
s trz o s tw o  P o ls k i na r o k  1952.

W  g od z in ach  p rz e d p o łu d n io w y c h  
n a s tą p iło  d oko ń cze n ie  p rze rw a n e g o  
w  sobotę  s p o tk a n ia  P ią te k  — Zaco - 
poeanu  (R u m u n ia ) o raz  C obzuc (R u 
m u n ia ) — L ic is . P ią te k  w y g ra ł o- 
s ta te czn le  z Zacopoeanu  6:3, 7:5, 6:4, 
a C obzuc z w y c ię ż y ł L ic is a  6:1, 5:7, 
6:2, 6:1. Poza ty m  J a w o rs k y  (CSR) 
z w y c ię ż y ł C h iv a ru  (R u m u n ia ) 6:3, 
6:4, 6:1, a R o m a n iu k  w y g ra ł z Bo- 
ro w c z a k ie m  6:4, 2:6, 2:6, 8:6, 6:2.

Po p o łu d n iu  R adzio  po ła d n e j 
g rze  z w y c ię ż y ł bez t ru d u  m is trz a  
N R D  S tu rm a  6:0, 6:2, 6:2, a T . B a d in  
(R u m u n ia ) w y g ra ł z S iro k y  (CSR) 
6:0, 7:5, 1:6. 6:2.

d rz w i w ag o n u . Z  z a w o d n ik a m i CSR i  
s p o tk a li się p o ls c y  w io ś la rz e  ty lk o  ■ 
d w a  ra z y ; w  sobotę p rz e lo tn ie , a 
po tem  w  czasie m eczu i  n a  w s p ó ł-  * 
n e j k o la c j i.  N ie  b y ło  w ię c  m o w y  $
0 w s p ó ln y m  tre n in g u , a n i o sze r- i  
szej w y m ia n ie  dośw iadczeń .

U k o ro n o w a n ie m  „o rg a n iz a c ji '*  b y ł  Y. 
fa k t  n ie d o s ta rcze n ia  p rzez  G K K F  f  
d resó w  a n i też k o s z u le k  re p re ze n - 
ta c y jn y c h . O sady nasze, poza o lim -  ? 
p ijc z y k a m i,  je c h a ły  w  s w o ich  k lu -  i  
b o w y c h  b a rw a c h , ta k  że w io ś la rz e  i  
nas i w  o d ró ż n ie n iu  od e k ip y  CSR ■
1 N R D  s ta n o w ili na ląd z ie  I na 
w od z ie  n ie  zawsze m a lo w n ic z ą  i

t r z y  d n i p rzed  te rm in e m . W  ja k i  p o w o d o w a ły  rozgoryczenie w S ó d
sposob osady te  z d ą ż y ły  p rz y b y ć  ------------ - • - * ^ e w sroa
na czas do G dańska  — pozostan ie  
ta je m n ic ą .

O rg a n iz a to r re g a t — Z K S  K o le 
ja rz  G dańsk — zosta ł o e lim in a 
c ja c h  p o w ia d o m io n y  przez sekc ję  
w io ś la rs k ą  G K K F  na d w a  d n i p rzed  
ic h  te rm in e m . I  t y lk o  m ie js c o w y m  
w ła d zo m  p a r ty jn y m  w  G dańsku, 
w ła d zo m  w o js k o w y m  i k a p ita n a to w i 
p o r tu  zaw d z ię czyć  trze b a , że e l i 
m in a c je  dosz ły  do s k u tk u .

Ta „ w ie lk a  im p ro w iz a c ja “  ś w ia d 
czy  o z ły m  s ty lu  p ra c y  s e k c ji w io 
ś la rs k ie j G K K F .

R eg a ty  z a k o ń c z y ły  się z w y c ię 
s tw em  fa w o ry tó w . W  c z w ó rk a c h  
k o b ie t z w y c ię ż y ła  osada B u d o w la n i 
T o ru ń . W je d y n k a c h  — Je z ie rska  
Iw o n a , O g n iw o  W arszaw a. w 
c z w ó rk a c h  w ag i le k k ie j  O W K S  
B ydgoszcz, a w  ósem kach  B u d o w 
la n i W arszaw a. Reszta b ie g ó w  n ie  
doszła  do s k u tk u .

Osady, pow o łan e  na obóz k o n d y 
c y jn y ,  zo s ta ły  um ieszczone p rzed  
tró jm e c z e m  w  D om u L ig i  M o rs k ie j 
wr J e li tk o w ie  w  w a ru n k a c h  m iesz 
k a n io w y c h  co n a jm n ie j n ie o d p o 
w ie d n ic h . W p om ieszczen iu  (ro d z a j 
o s z k lo n e j w e ra n d y ) o d łu g o śc i 
fi m e tró w ’ , sze rokośc i 3 i w y s o k o 
ści 3, spało  na p ię tro w y c h  p rycza ch  
20 z a w o d n ik ó w  K a d ry  N a ro d o w e j.

Z a ra z  p ie rw szeg o  d n ia  okaza ło  
się, że z a w o d n ic y  m uszą tra c ić  p ó ł 
d n ia  na d o ja zd  na tre n in g ; trze b a  
b y ło  b o w ie m  jech a ć  n a jp ie rw  t ra m 
w a je m  do O liw y , s ta m tą d  p oc ią g ie m  
do G dańska, tam  przesiąść się w  
tra m w a j do N ow ego  P o r tu , gdzie  
czeka ła  z a w o d n ik ó w  p rz e p ra w a  p ro 
m e m , a s ta m tą d  jeszcze k a w a łe k  
p ie ch o tą .

N as tęp n ie  o kaza ło  się, że fu n d u 
sze Jeszcze n ie  nadesz ły  1 ra c h u n 
k i  za w y ż y w ie n ie  p ła c iło  k ie ro w 
n ic tw o  obozu w ra z  z tre n e ra m i z 
w ła s n e j k iesze n i. Po d w ó ch  d n ia c h , 
ró w n ie ż  d z ię k i p om o cy  K o m ite tu  
W o je w ó d z k ie g o  P a r t i i,  zn a la z ł się 
a u to b u s ; co p raw rda p o ło w a  z a w o d 
n ik ó w  w  c ią g u  2 g od z in  i  40 m i
n u t ( ty le  z a w o d n ic y  t r a c i l i  co dz ie n 
n ie  na do jazd ) m u s ia ła  stać, g dyż  
a u to bu s  b y ł  tro c h ę  za c ia sn y , ale 
d o ja zd  na tre n in g  b y ł za p e w n io n y .

W  p ią te k  po  p o łu d n iu  z a w o d n ic y  
p o ls c y  d o w ie d z ie li s ię, że e k ip a  
N R D  Jest Już na  m ie js c u  i  że na 
d w o rc u  n ik t  ic h  n ie  p r z y w ita ł  a 
p rz y g o d n y  p rzech o d zeń  z a p ro w a 
d z ił do h o te lu . T a k  samo n ik t  z za
w o d n ik ó w  n ie  p o w ita ł e k ip y  CSR.
A  p rzec ież , g d y  nasi w io ś la rz e  w y 
je ż d ż a li do ZS R R , N R D  i  W ę g ie r 
w szędzie  s p o ty k a ło  ic h  serdeczne 
p o w ita n ie  ju ż  w  c h w il i  o tw o rz e n ia !

naszych  z a w o d n ik ó w . ’  t
N a le ży  dodać, że n a jle p sza  nasza ^ 

c z w ó rk a  bez s te rn ik a  — A Z S  W ro - i  
c ła w  Jechała w  z m ie n io n y m  s k ła - i  
dz ie , g dyż  G K K F  n ie  z a ia tw lł , 
E d w a rd o w i S z w a rc e ro w i z w o ln ic -  " 
n ia  z p ra c y ! i

Toć re g a to w y  w  G da ń sku  Jest i  
n a jle p s z y m  w  te j c h w il i  w  Po lsce , j  
n ie m n ie j Jednak n ie  zos ta ł n a 
leżyc ie  p rz y g o to w a n y  do re g a t, i  
N a jle p s z y m  tego d ow o d em  Jest f a k t  i  
u s ta w ie n ia  m a ło  w id o c z n y c h  b o j i  a 
ro z g ra n ic z a ją c y c h  to r y ,  zam ias t " 
zaw ieszen ia  nad  to re m  ta b lic ,.  Jak ( 
Jest ogó ln ie  p rz y ję te  na  w s z y s t- i  
k ic h  to ra c h  e u ro p e js k ic h  i  ja k  b y -  i  
to  w  H e ls in k a c h . N a d o d a te k  bo je  
te  n ie  s ta ły  ró w n o . S p o w o d ow a ło  ! 
to  w y p a d e k  ja k i  m ia ł  m ie js c e  w  
b ie g u  ósem ek, gdzie  ósem ka p o i-  i  
ska., n ie  u m n ie js z a ją c  w  ty m  w y -  \  
p a d k u  w in y  s te rn ik a , w je c h a ła  na  * 
b o ję  ła m ią c  w io s ła . A  p rz e c ie *  i  
u rząd ze n ia  to ru  są po  to  b y  p o - i  
m agać z a w o d n ik o m , a n ie  d o d a t- \  
k o w o  k o m p lik o w a ć  b ieg . f

N ie  m ożna  n ie  p os k ą p ić  s łó w  n a- i  
g a n y  d ia  s ta rte ra , k tó r y  d o p u ś c i l i  
do tego, że k o b ie c a  ósem ka N R D  i  
b y ia  u s ta w io n a  w  c h w il i  s ta r tu  '  
b o k ie m . ń

Zespó ł C zech o s łow a c ji, k tó r y  w y -  i  
v a lc z y i z w y c ię s tw o , b y ł  w y ró w n a -  ^

Pogoda jednak nie by ła „w ieczna" l  od Olsztyna często kolarzy moczył deszcz. 
Ale rowery  mknę ły  dale j z taką samą szybkością —  po błyszczącym od wilgoci

asfalcie•

w a lczy
n y  i ba rdzo  s ta ra n n ie  p rz y g o to w a - 
n Y- P r zed w y ja z d e m  do P o ls k i f  
w io . la rze  CSR m ie l i  e lim in a c je  
I d w u ty g o d n io w y  obóz k o n d y c y j-  i  
n y  w  B rn ie . W io ś la rze  CSR z ro b i l i  * 
d u ży  k ro k  nap rzó d  od zeszłego ro - 
k u . k ie d y  to  w  tró jm e c z u  CSR — f  f l B M N  
W ę g ry  — P o lska  e k ip a  czechoslo - J 
w a cka  u le g ła  Polsce, i w  te j  c h w il i  
w y p rz e d z il i nas n ie zn a czn ie . N p . w  * 
p o ró w n a n iu  z osadam i CSR, w szys t- ł  
k im  osadom  p o ls k im  b ra k  je s t f i -  
n iszu . W io ś la rze  CSR z a de m o n s tro 
w a l i  nam  p ię k n e  k o ń c ó w k i, k tó -  * 

m ia ło  m TeJsce w  b iegu  
je d y n e k  pań  — p rz y n io s ły  im  z w y 
c ięs tw o . J iS te fa n  K A S P R O W IC Z  \

P o w yższy  a r ty k u ł  k o l. K a s p ro - (  
c,z ło n k a  z a ło g i w io ś la rs k ie j f

!
r, c,ZI0” k a  z a t°g i w io ś la rs k i« ! 

ZS B u d o w la n i o z a n ie d b a n ia ch  i
r K K F raC5i ,SekcJ1 W io ś la rs k ie j A G K K F , n ie  je s t odo so b n io n y . W  '

T° >,P rze g lą d u  S p o rto 
w ego  k o l. G ie iż y ń s k i p isze  o  T 

z o rSa n Iz° w a n y c h  p rz y g o to w a - i  
n la c h  p rz e d o lim p ijs k ic h  w io ś la -  , 
rz y , a k o l. L a to s iń s k i rozszerza 
te n  te m a t, w y k a z u ją c  n ie w ła ś c iw ą  i  
p ra cę  k ie ro w n ic tw a  w io ś la rs k ie g o , i  

Te  s y g n a ły  w s k a z u ją  na  p o trz e - , 
oę szyb k ie g o  p rz e a n a liz o w a n ia  
p la n u  i  m e to d  p ra c y  s e k c ji w io -  ** 
ś la rs k ie j.  (Red.)

Przez d ru g i i  trzec i etap D rążkow ski je 
chał w  żó łte j koszulce przodow nika w y 
ścigu. Na fo to g ra fii w idz im y, ja k  koszul
kę tę zakłada  mu na starcie w  G dyn i 
sędzia g łów ny wyścigu. D rążkow ski je 
chał w  koszulce przodow nika pierwszy  

raz w  . życiu.

Ale w  Poznaniu oberał mu ją  W rzesiń
ski, k tó ry  w yg ra ł na trasie od Warsza
w y  do Poznania trzy  etapy. M im o, iż 
zawsze na fin iszu  m usia ł ciężko walczyć $ 
z goniącym  go K la b ińsk im  —  ma jesz- ^ 
cze dosyć siły, aby radośnie się uśm ie- ł  
chać do w inszujących m u jeszcze jedne- ~ 

go zwycięstwa kolegów.
Foto: „Sztandar M łodych "  —  K ry s tia n  Barcz

W. FLOROW

SZKOŁA MŁODYCH PIŁKARZY

Otwarcie Spartakiady
ZS G w ardia

24 bm . n a s tą p iło  w e  W ro c ła w iu  
o tw a rc ie  I  C e n tra ln e j S p a rta k ia d y  
ZS G w a rd ia .

Po d e f ila d z ie  z a w o d n ik ó w  ro zeg ra 
n y  zo s ta ł p ó łf in a ło w y  m ecz p i łk a r 
s k i o p u c h a r za rządu  g łó w n eg o  
G w a rd ii  m ię d z y  d ru ż y n a m i G w a id ii  
W a rsza w y  i  Z ie lo n e j G ó ry . M ecz 
z a k o ń c z y ł się w y s o k im  zw y c ię s tw e m  
G w a rd ii w a rs z a w s k ie j 11:0 (7:0).

W ie lk i  z m y s ł do g ry  k o m b in a c y j
n e j, b a rd zo  dob rą  te c h n ik ę , m ą d rą  
ta k ty k ę , w yso ką  k u ltu r ę  s p o rto w ą  
w y k a z u ją  m ło d z i p iłk a rz e  m o s k ie w - 
scy, w y c h o w a n k o w ie  s ta d io n u  M ło 
d y c h  P io n ie ró w . N a k a ż d y m  s ta d io 
n ie  m o s k ie w s k im  — bo  n ie  m a w  
s to lic y  ZSR R  ta k ie g o  bo iska , na k tó 
ry m  n ie  g ra l ib y  w y c h o w a n k o w ie  
s ta d io n u  M ło d y c h  P io n ie ró w  — w i
d zo w ie  w ita ją  ic h  b a rd zo  se rdecz
n ie , n a g ra d za ją  g rę  . g ro m k im i b ra 
w am i.

O d n ie ś li o n i w ie le  sukcesów . Czę
sto z w y c ię ż a li na m is trz o s tw a c h  M o 
s k w y . P i łk a rz y  s ta d io n u  M ło d y c h  
P io n ie ró w  m ożna sp o tka ć  dziś w  m i
s trz o w s k ic h  d ru ż y n a c h . Ig o r  N e tto  
(g ra t p rz e c iw k o  nasze j d ru ż y n ie  1 
W ęgrom  w  re p re z e n ta c ji M o s k w y  — 
p rz y p . t łu m .)  w  . .S p a r ta k u "  m o
s k ie w s k im , S e rg ie j K o rs z u n o w  1 
W ik to r  F ie d o ró w  (W W S), J u r i j  F ie - 
t is k in  w  re p re z e n ta c ji K a lin in a  (ze
s z ło ro czn y  f in a lis ta  P u c h a ru  ZSRR 
i  m is trz  I I  l ig i)  W a le n tin  Ł o b o w  
( „T o rp e d o “  M o skw a ) — to  n a jb a r 
d z ie j z n a n i z n ic h .

W ie lk ą  i  o d p o w ie d z ia ln ą  p racę  
w ych o w a w c z ą  w ś ró d  m ło d y c h  p i ł 
k a rz y  p ro w a d z i t re n e r  — m is trz  
s p o rtu  W ło d z im ie rz  G ie o rg ie w ic z  
B iin k o w . B y ły  re p re z e n ta n t ZSRR 
M o s k w y  p rz e k a z u je  m ło d y m  c h ło p 
com  swe w ia d o m o śc i i  d ośw iadcze 
n ia  n a b y te  w  la ta c h  d łu g o le tn ie j 
p r a k ty k i;  s ta ra ją c  się ic h  w y c h o 
w ać na  Jak n a jle p s z y c h  s p o rto w 
ców .

B i in k o w  p rz y s z e d ł na  s ta d io n  M ło -

d y c h  Pionierów p rzed  sześciu la ty .
G ra ło  w te d y  na b o is k u  k i lk u n a s tu  
c h ło p có w . A  dziś? T e ra z  je s t na 
s ta d io n ie  w ie lk i  k o le k ty w  p i łk a r 
s k i. W  m is trz o s tw a c h  M o s k w y  w  
io ż n y c h  g ru p a ch , z a le żn ie  od w ie k u  
u cz e s tn ic z y  pon a d  80 p iłk a rz y ,  a 
p ió c z  tego  w  g ru p ie  m ło d szych  
p rz y g o to w u je  się 150 in n y c h . C i n a j
m ło d s i p o d z ie le n i są na  g ru p y  i  g ra 
ją  o m is trz o s tw o  s ta d io n u .

M ło d z i p iłk a rz e  p rz y g o to w u ją  się 
b a rd zo  s ta ra n n ie . Z a ję c ia  z p iłk a -  
m i.  gry  na  2 b ra m k i,  ćw icze n ia  
g im n a s tyczn e , te o r ia  g ry , ta k ty k a .. .  
kazae  z ty c h  za ję ć  pom aga tre n e 
ro w i w y ro b ić  w  je g o  w y c h o w a n - 
ka ch  cechy  n a jb a rd z ie j s p o rto w c o w i 
p o trze bn e .

Często m ożna s p o tk a ć  B lin k o w a  
w ra z  z ca łą  g ru p ą  w y c h o w a n k ó w  
na try b u n a c h  s ta d io n u  „D y n a m o “ , 
g d y  na jle psze  ze spo ły  s to l ic y  ro z 
g ry w a ją  m is trz o w s k ie  m ecze. B l in -  
k o w  o b ja ś n ia  g rę , o pow iada  sw ym  
u c z n io m , ja k  w ie le  p ra c y  m u s ie li 
w ło ż y ć  n a jle p s i p iłk a rz e , b y  do jść  
do p ie rw szo rzę d n eg o  p oz io m u  g ry . 
C h ło p c y  dz ie lą  się s w y m i u w a g a m i, 
b a rd zo  zresztą  in te re s u ją c y m i, z t r e 
n e re m .

N a  s ta d io n  M ło d y c h  P io n ie ró w  co 
ro c z n ie  p rzych o d zą  tys ią ce  m ło d y c h  
sp o rto w c ó w . A le  ty lk o  n a jb a rd z ie l 
z d o ln y c h  p rz y jm u je  do sw ego ze
sp o łu  W ło d z im ie rz  B iin k o w . T y m  
m n ie j z d o ln y m  tV ener n ie  za m yka  
d ro g i do sw ych  d ru ż y n . R adz i im , 
b y  z a ję l i  s ię  p iłk a rs tw e m  s o lid n ie j 
w  S z k o ln y m  K o le  S p o rto w y m  lub

p ra c o w a li s?rmi n a d  p od n ies ie n ie m
sw y c h  u m ie ję tn o ś c i i  z g ło s i li  się je -, 
szcze raz . R a d y  tre n e ra  w y w ie ra ją  
w ła ś c iw y  s k u te k . M ło d z i p ra c u ją  z 
o lb rz y m im  zapa łem , b y  w y trz y m a ć  
p o w tó rn y  egzam in .

S p o rto w c y  o b o w ią z a n i są dobrze  
się  u czyć . P ie rw s z y  w  sp o rc ie , p ie r 
w szy  w  nauce  — to  has ło  m ło d y c h  
p iłk a rz y . C i, k tó r z y  w y k a z u ją  się 
w  szko le  z a le d w ie  d os ta te c z n y m i 
pos tę pa m i, n ie  są dopuszczen i do 
tre n in g ó w , n ie  m ogą u czes tn iczyć  
w  m eczach.

W ita lis  A rb u to w , g ra ją c y  w  re 
p re z e n ta c ji ju n io ró w  M o s k w y , za
n ie d b a ł się w  nauce. K o le d z y  c h c ie li 
m u  p rz y jś ć  z pom ocą. A rb u to w  od
m ó w ił i... d a le j źle  się u c z y ł. Na 
o g ó ln y m  z e b ra n iu  w y k lu c z o n o  go z 
s e k c ji. W p ły n ę ło  to  p ow a żn ie  na 
je g o  pos tę po w an ie . S zyb ko  z n ik n ę ły  
d w ó jk i.  A rb u to w  zo s ta ł z n ó w  p rz y 
ję t y  do  zespo łu .

C hęć g ry  w  zespole s ta d io n u  M ło 
d ych  P io n ie ró w  b y ła  p rz y c z y n ą  
w ie lk ie j  p rz e m ia n y  w  ż y c iu  2 e n k i 
G o łow a n ow a . T re n e r  p o le c ił m u  
p rz y n ie ś ć  na  p ie rw sze  za ję c ia  cen
z u rk ę .

— Z a p o m n ia łe m  — u s p ra w ie d liw ił  
się  G o ło w a n o w , g d y  B l in k o  zech
c ia ł o b e jrze ć  ś w ia d e c tw o  szko lne .

—- D o p ó k i n ie  p rz yn ie s ie sz  cen
z u ry , n ic  z naszej w s p ó łp ra c y  — 
p o w ie d z ia ł B iin k o w . I  w y s z ło  w te d y  
na Jaw, że c h ło p ie c  m a je d n ą  d w ó j
kę.

Z e n ka  o b ie c a ł p o p ra w ę  i  p ro s ił 
tre n e ra , że by  p r z y ją ł  go do zespołu.

— D ob rze  — b rz m ia ły  s łow a  B l in 
ko w a . — Z w ró ć  s ię  do gospodarza 
k la s y  i je ś li k o le d z y  zaręczą za c ie 
b ie , że będziesz się dob rze  u c z y ł, 
je ś l i  pozw o lą  c i g ra ć  — p rz y jm ę ; 
a le  p a m ię ta j,  n ig d y  w ię c e j d w ó jk i!  
A  ta  m u s i s zyb ko  zn ik n ą ć .

N astępnego  d n ia  G o ło w a n o w  p rz y 
n ió s ł obszerne p ism o  od p rz e w o d 
n iczącego sam orządu  k lasow ego .

„W ie rz y m y , że G o ło w a n o w  zosta
n ie  d o b ry m , w z o ro w y m  u czn ie m  i 
w y ró ż n ia ją c y m  się s p o rto w c e m “  — 
k o ń c z y ło  się p ism o  do tre n e ra . C h ło 
p ak  n ie  z a w ió d ł. D w ó jk i  z n ik n ę ły  z 
jego  ś w ia d e c tw  na zawsze.

Ścis ła  w s p ó łp ra ca  B lin k o w a  ze 
szko łą  i  ro d z ic a m i w y c h o w a n k ó w  
pom aga m u  w  odnoszen iu  sukcesów  
na p o lu  s p o rto w y m  i  w  nauce 
W śród  p iłk a rz y  s ta d io n u  M ło d y c h  
P io n ie ró w  je s t w ie lu  p rz o d o w n ik ó w  
n a u k i.

...N adszed ł n o w y  sezon s p o rto w y . W 
ż y c iu  u czn ia  zb iega się  on z g o rą 
c y m i d n ia m i w  szko le  — z b liż a 
n ie m  się te rm in u  e gza m in ów . C h ło 
p cy  ze s ta d io n u  M ło d y c h  P io n ie ró w  
godzą je d n a k  w s p a n ia le  n a u k ę  ze 
sp o rte m .

B o ry s  R iu m in , b ra m k a rz  p ie rw 
szej d ru ż y n y  je s t uczn iem  11 k la s y  
s z k o ły  N r  150. P rzez w s z y s tk ie  la 
ta  n a u k i B o ry s  n ie  m ia ł gorszych  
s to p n i n iż  „ d o b r y “ . P rzed  e gza m i
nem  R iu m in  p o s ta n o w ił zdać m a tu 
rę  z b. d o b ry m  w y n ik ie m , posta
w i ł  sob ie  za cel u k o ń cze n ie  s zko ły  
z m eda lem . T a k  się  też s ta ło . B o ry s  
zo s ta ł n ag ro d z o n y  s re b rn y m  m e da 

lem . N ie w ie le  u s tę p u ją  R ju m in o -  
w i w  nauce je g o  k o le d z y  S m irn o w , 
G aduncow , C zu je w  i  in n i.  N a jg o r 
szy s to p ie ń  u n ic h  to  „c z w ó rk a “ .

W  gorące d n i e gza m in ów  m ło d z i 
s p o rto w c y  n ie  z a p o m in a li o u ko ch a 
n y m  sporc ie . Z a ję c ia  na b o isku  b y 
ły  d la  n ic h  w s p a n ia ły m  w y p o c z y n 
k ie m . C zeka ją  ich  po tem  c ię żk ie  
sp o tk a n ia  m is trz o w s k ie , m ecze ze 
s z k o ln y m i zespo łam i In n y c h  m ias t, 
po łączone z w y c ie c z k a m i k ra jo z n a 
w c z y m i.

❖
P rz y k ła d  p iłk a rs k ie j  s z k o ły  m o

s k ie w s k ie g o  s ta d io n u  M ło d y c h  P io 
n ie ró w  p o w in ie n  zachęcić  nasze 
w ładze  szko lne  i s p o rto w e  do ja k  
na jszybszego  za łożen ia  podobnych  
szkó ł u nas. W eźm y ch oćb y  M ię 
d z y s z k o ln y  P a rk  S p o rto w y  w  W a r
szaw ie  Ć w iczą  na n im  s e tk i m ło - 
dz iezy  s z k o ln e j. O becn ie  ro b ią  to  
pod k ie ru n k ie m  sw o ich  w y c h o 
w a w có w  f iz y c z n y c h  lu b  też sam o
d z ie ln ie . P ro p o n u je m y  w M ię d z y 
s z k o ln y m  P a rk u  S p o rto w y m  z o r
g an izo w a n ie  s e k c ji s p o rto w y c h , 
k tó r y m i k ie ro w a lib y  s ta li in s t r u k 
to rz y  (np . p i łk i  n ożne j — p ro f. 
C iszew sk i, b y ły  re p re z e n ta n t P o l
s k i). T a k ie  ro z w ią z a n ie  m og ło b y  
znaczn ie  podn ieść poziom  naszych 
m ło d y c h  sp o rto w có w .

Co o ty m  są dz ic ie  m ło d z i p i ł 
ka rze , le k k o a tle c i,  ko szyka rze  s to 
lic y ?  Czy o d p o w ia d a ło b y  w am  ta 
k ie  u s ta w ie n ie  sp o rtu  z n o w y m  ro 
k ie m  s zko ln ym ?  P iszcie  o ty m  dO 
nasze j g a z e ty ! (Red.).


